> 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
FE W>Knakówićr..++4..+.. 20 złr. — 5 złr. — 2 złr. 
"W Austrji i Wegrzech... 24 ,„ — 6, — 2 „ 25 cent, 
W Prusach i Niemezech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji......1. 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


-na marzec. 


„biegi ich odniosły skutek, opozycją 


= 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie Lwowie kosztuje 10 centów. 


 Przecipłata wynosi: 


Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjąckie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


SUE i 
ZA 


_ Kraków, 


r a 


a e 


czwartek 3 lutego. A 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435- 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica Mikołajska. 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. Reklamacje nieopieezętowane 
wolne są od opłaty i uwzględniają sie tylko w terminie 8 dni. Ręko- 

pisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone bedą. 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


o... za ez aiz cii. et 
RAANEKNZENZEZTEDTRZETZETEM 


sesssssesssosessss 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. w Eralrowie : Skład 
UV Tarnowie : Księgarnia Gazdy. — WW Przemyślu : Ksiegarnia braci Jeleniów. 

Aajencje przyjmujące ogłoszenia: W Erakow ie: M. Dworski n "AT" 
wwie : Księgarnia Gazdy. — W Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego. — W7 WA/ieciniu : Haasenstein & Vogler, Neue 
> Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 


slosse München, Windenmachergasse, 3. — "W EXambur 
ryžu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


aa SO 


Nie ulega wątpliwości, że p. Po- 
tocki byłby poszedł tam, gdzieby 
widział akcję, energję i siłę, a wy- 
wołać tę akcję, okazać energję i si- 
łę, wystąpić rozjemezo ale stanow- 
z przesyłką pocztową: czo, wziąć inicjatywę, skorzystać z 
na marzec . . ¿~ 2 złr. 25 ©. [nacisku polityki zewnętrznój w celu 
od 1 marca do 30 czewcea 8 złr. wewnętrznego odrodzenia państwa, 
+ zzo tO było zadaniem delegacji. 

z Tymczasem pp. delegaci zapro- 
Jak stoimy ? a wadzili jedynie = kole sol ek 

Wobec zmienionćj sytuacji w Wie- T r di nea va opeen 
dniu, wobec objawionego programu Ma Serre O ARR" ZPO że 
nowego gabinetu — potrzeba nam| 73 przecigg rządów p. OO SO 
przyjrzeć się, jak my tam stoimy? 


nie nie zrobili, bo nie nie robili. P. 

L3 , . « 
kto nas tam bronił i zastępował — Potocki mógł w „dobrych chęciach 
i jakie widoki na przyszłość? 


swoich liczyć na to, że kohorta de- 
Ostatnie wybory w Galicji prze- 


legacyjna przyda mu się na coś, że 

i * 3 jmie ona je i j za- 

prowadzali mężowie zaufania p. Po- o ais t EAR POHORE y ca 

tockiego ówczesnego prezesa mini- y ANPP O PSACH 
strów, oni głosili, że wierzą w sku- 


dzie, którzy w domu rozpierali się 

łośno i szero jąc sami j 
teczność programu „błędnego koła“, 8 ko sławiąc sami swoje 
oni głosili, że wiedzą czego rząd 


zasługi i plany, okazali się w Wie- 
chce, eo dla państwa i dla Galicji dniu jedynie wygodnómi ludźmi mil- 
zrobi. I stało się po ich woli, za- 


Przedpłata na dziennik KRAJ. 


w miejscu : 


SE PISZA 1 
od 1 marca do 80 czerwca 7 złr. 


. 


czenia, czekania, udawania tajemni- 
ezości, łudzenia siebie i kraju—a z te- 
go wszystkiego —strata ponowna 
całego roku—iżby się wypełniły 
słowa tych, którzy w ostatnićj wal- 
ce wyborczćj stali na stanowisku o- 
pozycyjnóm. ; 

Napróżno dzisiaj głosi Czas, a wie- 
dzieć to może jedynie od samych 
p. delegatów, że upominali oni p. 
Potockiego, że obiecywał im bodaj 
administracyjne ulepszenia. Upomi- 
nanie w ostatnićj chwili, to próżny 
głos, obiecanki to zabawka dla dzie- 
ci. Nie! nie p. Potocki zawiódł 
delegatów, ale pp. delegaci 
bezezynnością i nieudolnością 
swoją zawiedli i p. Potoekie- 
go i kraj cały. 

Dzisiaj rząd wystąpił z nowemi 
planami. Są one jeszcze mgliste i 
ogólnikowe — ale zawsze położono 
w nich nacisk bardzo wyraźny: na 
właściwości krajów, na potrzebę 
rozszerzenia autonomji. Rząd i libe- 
rały niemieckie robią słodkie oczy 
do delegacji galieyjskićj; pora do 
działania znowu nadeszła; a jakkol- 
wiek bałamuetwo niewiadomych i- 
ksów, to jest punktów ongi z mę- 
Żami zaufania układanych grubo 
nam zaszkodziło i skompromitowa- 
ło całą prowincją, niemnićj jednak 
natura rzeczy sama błędy delegacji 
naprawia. Przypominamy więc pp. 
delegatom : 

1) że dotąd nie widzi kraj ani 
śladu ich czynności i nie wić wcale 
po co w Wiedniu siedzieli i siedzą; 

2) że kraj cały jak obstawał tak 
obstaje nie przy iksach, ale przy 
postulatach swoich sejmowych, — 
odrębności politycznćj i rządzie kra- 
Jowym sejmowi odpowiedzialnym; 

3) że zaprowadzenie obrony kra- 


traktowano niemal jak zdradę; po- 
jechała do Wiednia delegacja repre- 
zentująca nie zaufanie Galicji, a za- 
ufanie w p. Potockim. 
` Znając p. Potockiego jako czło- 
wieka „dobrych chęci*, mogli pp. 
delegaci liczyć na niego, w takim 
razie, jeżeli sami na siebie coś li- 
czyli. Delegacja galicyjska była bo- 
wiem jedyną w rajchsracie kihi 
wierną i życzliwą p; Potockiemu, 
stanowisko więc p. Potockiego zA- 
leżało wyłącznie (oprócz łaskawości 
cesarza) na poparciu delegacji gali- 
cyjskićj. p: 
Rzeczą więc pp. delegatów było 
zaprowadzić pana Potockiego tam, 
gdzieby chcieli; ich rzeczą było wy- 
rozumieć co p. Potocki zamyśla, zba- 
dać czy jest to możliwe i skuteczne, 
wytknąć plan postępowania, torować 
drogi dla „dobrych chęci*. Ich rze- 
czą było obrać stanowczą drogę i 
utrzymać na nićj p. Potockiego, oni 
mogli i powinni byli zamiast owczego 
posłuszeństwa skinieniom, zamiast 
przedpokojowćj (reheimnisskriimeret, 
postawić p. Potockiemu aut, aut; 
albo zrobisz to i to — albo opusz- 
czamy cię i przyłączamy się do opo- 
zycji. Oni mogli i powinni byli albo 
stworzyć dla rządu większość w 
rajchsracie przez sojusz z liberałami 
niemieckiemi — albo też przez koa- 
licją opozycji dać rządowi oparcie 
przeciw wiedeńskim klikom, umożli- 
wić politykę opierającą się nie na 
sztucznćj większości rajchsratu, ale 
na ogromnćj większości krajów; oni 
powinni byli w każdym razie pozy- 
skać i wyzyskać wpływ „Węgier, w 
których interesie leży zarówno utrzy- 
manie konstytucyjności, jak I zado- 
wolenie Galicji — gdyż wiedzą oni, 
że dalsze trwanie rozstroju i rozkła- 
du jest i dla korony węgierskićj za- 
raźliwóm i niebezpiecznćm. 


SKRUPUŁY. 


POWIEŚĆ 


przez 


wa ułatwienia osiedlania się w Ga- 
licji emigrantów polskich, są po- 
wszechnemi postulatami kraju, tak 


którój list od anonima wyjaśnić nie po- 
trafił. Tadeusz nie pytał naturalnie nie 
Julji, coby się ściągało do ryciny Bo- 
ronkaya, ale przypomniał sobie, że w Wie- 
dniu chciał raz od nićj „wiedzieć, czyj 
ortret ma na swojém biurku; Julja je- 
nak z niechęcią przyjęła zapytanie 1 wy- 


mijającą dała odpowiedź. 


aso — Chodźmy panie Tadeuszu, chodźmy, 

(Ciag dalszy.) bo towarzystwo" już jest w dalszych po- 

Tadeusz przewracał kartki albumu, kojac | Przerwała Julja, a Tadeusz da- 
Julja z ciekawością się przypatrywała. lej Do sb ronacził. 


swobodnie tocz Ra: dni 
i imi oprzednio 
pomiędzy nimi rozmowa, KE nawo nie- 
mł e piona u Julja była zasmu- 
cona, przygne iona 1 milcząco prawie po- 
wracała z towarzystwem dg 

czorsztyńskićj » aby znów wsiąść n 
zek i w dalszą puścić się wyprawę, 


kay. Julja zbladła i mimowoli, 
jak kam konwulsyjnym ruchem, chwy- 
ciła za rękę Tadeusza. 

"Wrażenie to jednak szybko minęło, 


= nnn LLL LNIANY rmnn,0+x—x”70o0+0+"+:+:-.-.-..-.-.----- ona 


(oprócz p 
miejskich (w 185 
skich miast ruskich dochodzi do 7 
jonów, co stanowi 90/, eałćj ludności. —| 1865 roku. Ale w znacznćj części miast 
Jedna osada miejska przypada na 42 mi-|i te opłaty są niedostateczne na utrzy- 
le kwadr. W kraju nadwiślańskim było | manie zarządu miejskiego ; tam potrzeby 
452 miast (jedno na 5,1 mil), z ludno- 
ścią 1,219,900 osób, co stanowiło około|jącemi charakter wypadkowy : składkami 
30*/, całéj miejscowój ludności, ceyfra|mieszkańców jednorazowemi lub coro- 


gnienia właścicieli ziemskich korzystania| nych należało wyprowadzić wniosek, że 


jowéj w duchu narodowym i spra-| punktó 


arczmy | niem rozm 
a wó- | wyjaśnieniu rzeczy. 


papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, M. Dworski ; księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego. We ILiwowrie : Księgarnia Karola. Wilda, księgarnia Gubrynowiczą i Szmidta. — - 


ksiegarnia Józefa Czecha. — 


r Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — WY Merlinie, Mronachjum, Zirichu i St. Gallen: Rudolf 
Genewie i Sztutgsarcizie u Haasensteiną & Voglera. — WAW Pa- 


e Irwowie: Księgarnia Karola Wilda, ksieg. Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego, -W Tarno- 


Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, 


za prezesa, który jako burmistrz miasta - 
także nie wiele mógł robić, pracował se- 
kretarz i tak szła rzecz aż do nowych 
wyborów. 

Wybory te-wypadły tak, że wyborcy 
z większych posiadłości, widząc potrzebę 
zasilenia wydziału, wybrali ludzi i uzdol- 
nionych i blizko Białćj mieszkających, 
ażeby miał kto w wydziale pracować, lecz 
równocześnie oświadczyli członkom rady: 
niemieckićj narodowości, że teraz kolej 
na prezesa polskićj narodowości, jeśli 
polskie siły nadal w wydziale pracować 
mają i wezwali ich stanowczo do 


ca, przed włościaninem-chłopem nieusta- 
PE przywilejami, odziedziczonemi z 
yłych czasów Rzeczypospolitej i rze- 
czywiste rozległe prawa ziemskie wło- 
ścian. Ale walka z antipaństwowemi dą- 
żeniami szlachty prowadzona była od 
1864 roku za pomocą środków RPO: 


emię 


ze względów politycznych jak i eko- |zakładanie nowych miast i zmniejszyć li- 
nomicznych, że są one gwaran-|czbę istniejących. Są wiadomości, że w 
cjami, że cały dalszy rozwój kon-|kofcu XVIII w., około 150 miast za 
tyt sA + vél żądań krą. | ieniono na wsie. Jak mało wymagano 
stytucji nastąpi w mysi 4% od miast, okazuje się z tego, że w roku 
Ju, w myśl wolności, że są one tar- 

czą przeciw wszelkiėj reakcji; 


1818 postanowione było zamienić na wsie 
takie miasta, które odmówią wnoszenia 
4) że zdobyczom tym powinna to-|rocznie 90 rsr. na u anie burmistrza 
warzyszyć natychmiast z ramienia|| W Ed mag rc eż dó 1825 r. 
SEI refor doś wzhotczó; przeszło miast zostało zamienione na 
mu reforma ordynacji wy J | wsie, uawet z utratą prawa handlu kra- 
bez której nigdy skład sejmu odpo- |marskiego. — Od roku 1825 do obecnej 
wiednim być nie może, pracy 1 obo-| chwili pna 2a miast, pomimo 
wiązkom podołać nie jest w stanie, | stanowczo wyrażonej woli monarchy, po- 
EOT . stępowało wolniej. Przywilej handlu i pro- 
bez którćj też na „prawdziwą dele- is i SYR eli b Lie l ay 
gacją zdobyć się nie może. 


: czynami tego, że od 1825 do 1862 roku 
Potępiając zatem w zupełności do- | zamieniono na miasteczka tylko cztery 


tychezasowe zachowanie się delega- | miasta. 
cji — odzywamy się do niej pono-| Z 41 miast, w Elon ludność wa 
KAR zed OriaśinY-1 éj katechizm chodziła 3 tysięcy w na miasto. Przy 
PEREA EO l isoteiy zmiany vaaia miastach by Roam wpa 
à Herei A> w gruntu, przyczem pod miastami by- 
zaszłe w Wiedniu, powrót korzyst- b 47,499 morg., pod ornemi rolami i o- 
nój sytuacji jeszcze tę samą delega- grodami 629,296 morg., pod wygonami i 
cją w Wiedniu zastają i na nićj cię- | łąkami 132,341 morg., pod lasami i za- 
ży obowiązek wywalczenia tego, cze. |roślgik 139541 morg. W 382 miastach 
. KRY lczyć moż mieszczanie ro nicy stanowili więcćj ni 
go kraj żąda, Tory ywa czyć możną. łowę wszystkich pozostałych właści- 
Nie sądzimy, iżby reja wierzyła LOK z w,97 REWA ZY stanowili, 
w swoją nieomy Iność, żeby wyzna- | jeże nie przeważny, to bardzo znaczny 
wała zasady nieodpowiedzialności jlż 


z 19 lutego 18064 roku. Prawo o zmniej- 
szeniu liczby miast wydane było dnia 1 
czerwca 1869 r. — 
były następujące. 
(Ciąg dalszy nastapi.) 


ł Nie należy przytem mniemać, że 


bezkarności; więc albo niechaj się mieszczanie zajmowali x uprawą tylko 
: * | miejskich gruntów; w wielu miastach — | powiatowych. 


jeszeze teraz weźmie do rzeczy, al- 
bo niech da pokój temu, czemu nie 
podoła i zwróci krajowi możność wy- 
brania sobie innych rzeczników. In- 
nego. ah tu niema, bo nie daj 
Boże, żebyśmy się znowu za rok|" dt c 
21: BZU ; 3 h z tej liczby. lko nieliczne 
znaleźli tam, gdzie od 10 lat nieru p ae Thimi dernchoności 
chomo stoimy. przynoszące stały dochód (w 158 mia- 
stach dochód z kapitałów i majątków 
miejskich kas, nie dochodzi 50 rub. ro- 
cznie ); reszta miast, większość ich, o- 
trzymuje dochody z dwóch źródeł: z o- 
płat na rzecz kas miejskich od mieszkań- 
ców miasta zajmujących się przemysłem, 
kanon od przemysłu, —i z opłat od osób 
przyjeżdżającyć i od towarów wprowa- 
zanych na sprzedaż. Emri te noszą 
ax. Do, W. różne nazwy: targowego, brukowego, ro- 

. n. araz. . 
; gatkowego, kopytkowego, wjezdnego, po- 
(Ciag dalszy.) lanowego i t. p. Jak opłaty od przywozu 
W cesarstwie ruskiem (t. j. rossyjskim)|tak i kanon od przemysłu ulegną znie- 
liczy się 2,874 osad|sieniu w bardzo krótkim czasie, b nie- 
r.). Ludność europej-|zgodne z ustawą o podatkach za prawo 
mil. handlu, obowiązującą w Królestwie od 


przy braku gruntów miejskich, mieszcza- 
nie albo najmują omm od sąsiednich 
właścicieli ziemskie EE albo uprawiają 
grunta jako pa mena robotnicy. W 321 
miastach dochód roczny nie przenosi 1,500 
b. i do téj cyfry dochodzi tylko w 41 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Warszawa 13 lutego. 


Przekształcenie zarządu i gospodarstwa 
miejskiego w Królestwie Polskićm. 


stwo i rada też A 


gdy pierwszy prezes tćj rady z powodu|Wsze odgrzewanemi, a potóm na koszu 
opuszczenia téj okolicy zaraz po wybo-|osiedli, bo się ugłaskać dali a celu nie 
rze godność swą złożył, albowiem pono- omacneji — tak podobnie myślano, że i 
wny wybór padł na ówczesnego wicepre-|w Białéj dadzą się ugłaskać; bo przy- 
zesa, obywatela miasta Białćj, niemieckićj | znać trzeba, że z początku panowie aka: 
narodowości, mimo tego, że w całóm sta-|cy w Białćj albo chcieli, albo udawali, 
rostwie bialańskićm pięć tylko gmin od|że chcą wybrać Polaka, lecz ostatecznie 
nicy szlązkićj jest niemieckich, a kil-|tego nie zrobili zatóm „po owocach ich 
adziesiąt polskich; na wiceprezesa obra-| poznajcie ich“, 
no Polaka, do wydziału prawie samych] b) Tak z drugi 
Polaków; dziwiono sią sprawiedliwości|rzy postawili pan 
Niemców, mających już natenczas prze- „oki „albo tym razem obierzcie 
wagę przy wyborach, że tak uwzględnia- | Prezesem Polaka, albo wystąpimy; lecz | 
ją przeważną część ludności polskićj; lecz wybierzemy wam włościan, z którymi się 
wkrótce wyszło szydło z worka, bo wy-|tak zgadzacie, ażeby wam nie kłócić na 
brany z przemysłowców i wyżćj opodat-|5zą obecnością miłości, jaką tehniecie 
kowanych z Białćj członek wydziału nie- | na pozór ku sobie, lecz odpadną wam 
mieckićj narodowości złożył wkrótce refe- | Siły „do wydziału potrzebne, o czóćm was 
rat przydzielony mu, tłómacząc się, iż przy |Z góry przestrzegamy `: mogliby służyć 
zatrudnieniu własnóm nie podoła tój pracy; | ZA wzór przewódzeom naszym W radzie 
ba, co gorsza, bywały posiedzenia, na| państwa i delegacji, że umizgom i obie- 
które gdy dalej mieszkający członkowie | tnieom fałszywym wierzyć nie trzeba, lecz 
nie przybyli w dostatecznćj liczbie, mu-|zebrać się raz na odwagę i nie mogące 
siano sprowadzać dwóch lub trzech człon- | przeprowadzić żądań postawionych, usta- 
ków rady w miejscu mieszkających dla|Pić, bo śmiałe i stanowcze obstawanie 
utworzezia kompletu i czekać godzinami, | przy programie raz postawionym, choćby 
zanim ich po mieście pozbierano; były|Sprowadziło ustąpienie z placu walki, 
wypadki, że posiedzenie dla braku kom- wzbudza uszanowanie w przeciwnikach 
pletu odbyć się nie mogło, bo trudno | politycznych, gdy przeciwnie uleganie ka- 
brać za złe mieszkającym o kilka mil, įżdorazowe coraz większe lekceważenie 
że nie przybywali” na posiedzenia, kiedy |Za sobą pociąga. 
miejscowi członkowie, których było sze-| Tyle przykładów z góry ani o krok 
ściu, nie przychodzili na nie piechotą. jnas dalćj nie posunęły, a dość wstydu 
Mimo tego pracowali członkowie wy-|nam narobiły; może raz przykład z dołu 
działu polskićj narodowości w wydziale, | przyda się na co; a jeśli się nie przyda, 
wiceprezes miał podobno trzy referaty; | to przynajmnićj wyniesiemy z walki 0. 


Ź 
ćj strony Polacy, któ- 


miejskie pokrywają się dochodami, ma om Niemcom w Białćj 


4 
A 


do którćj nie doszły nawet tak wysoko |cznemi; w skutek tego mieszkańcy w 
przemysłowe kraje jak Belgja, Szwajca-|większćj części płacili wyższe pódatki 
rja, Bawarja. Ale widzieliśmy już przy- | niż włościanie, niekorzystając z instytucji 
czyny rozmnożenia się miast. — Miasta |nadanych włościanom. Na wiadomość o 
powstawały nie w skutku potrzeby ludu|przysposobiającćj się reformie zarządu 
posiadania nowych punktów środkowych | miejskiego, nadeszło mnóstwo oświadczeń 
przemysłu i handlu, ale w skutek pra-|z miast o zamianę na wsie. Z tych da- 


po-|inne łodzie jak kozackie czajki pomyka- 
— kiedy Salomon|ły za sobą w stósownćj odległości. 
Towarz stwo było milczące, wspaniałe 
bowiem skały stanęły przed oczyma, echo 
rował gospodarz. tylko muzyki odbijało się o odwieczne 
Towarzystwo czémprędzéj szukało cojściany i głos Salomona wołający eo 
lepszych łódek, a każdy chciał być w bli-| chwila: „nie najeżdżać! nie najeżdżać |< 


ie w Czerwo- |miennćm okiem, z niecierpliwością w twa- 
zac ae pn zak: do tćj|rzy się malującą, śledził jéj ruchy, jéj 
et łódki. w kt órój Julja będzie miała myśli i coraz bardzićj się utwierdzał w 
er je F rE bowiem na Niedzicy SE AAR AA PEN WORAD eko z 
obudziło w nim prawie pewność, że Bo-|ne; która” ciężką; byfa. zaporą „do: jego 


> z © ya właz | SZCZĘŚCIA. 
ronkay musi być ojcem Julji i że wła: | SZ Objad RYRRONZAT A GO E 


— Przejedziemy, przejedziemy! — 
wtarzali wioślarze 
z nami! 


— Wsiadać do łódek! — zakomende- 


Ściwa przyczyna, dla którćj ona nie chce kości Sal — Tad bliżył si 7 i TA 
> ; 5 À arz zakomónderował, aby wstawać, bo|skości Xalomona adeusz zbliżył się] Był zakręt rwiącćj wody, bałw le- 
a a swćj ręki, leżeć musi w tym i” odjeżdżać i Czas wsiadać na łódki. do Julii. wały się w łódkę, s Tadeusz miake 


Przy brzegu rzędem stało kilkadzie- 
dek, po trzy ze sobą powiązanych. 
e stali z wiosłami do góry 


— Pani pozwolisz, że będę przy pani do roboty, 

w téj podróży. Julji, trzymającćj swe nóżki na wysokich 

Julja się nie sprzeciwiała, Tadeusz wziął kamykach, aby się niedotykać mokrego — 

ja pod rękę, gospodarz towarżyszącą jej | na łodzi. | siĘ 

. A ? pe P, N . € JJ c kilk d . 

panią sędzinę i zajęli pierwszą łódkę, na o adziesiąt prawie kroków strze- 
tóréj sam Salomon wiosłował. Jeszcze |1A00 Z możdzierza na pierwszćj łódce, a 

e będzie mogła szybkićm urwa- | wołał gospodarz. Był t ktoś więcćj wsiadł, tak że Tadeusz z Julją echo roznosiło łamany głos po górach, , 
owy przeszkodzić zupełnemu Salomon się wkrótce ukazał. Był to | siedział w pierwszym rzędzie, za nim na | strasząc jastrzębie i kanie, zrywające się 
e kędziory wło- drugićj ławeczce p. G. z sędziną, a w trze-|7 odwiecznych jodeł, sterczących na naj- 


star ki oóral, SIW ) 
ślał Tadeusz, sóyj Żepoczywały, sz ciemnćj guni, 4 W|ejćj ławce podobno Drezdeńczyk z ową wyższych szczytach skał. 


Bądź co bądź, postanowił Tadeusz prze- aby wylać wodę z pod nóg 


łamać E lody, . Postanowił choćby nawet |siąt A e 

z narażeni ię aelikatnie w tój mi órale wW10514 r Š 3 

się z nią rozmówić, do czego M odziewał a a na wiosłach jak sztan 

się w łódce nader dobrćj sposobności, | dary powiewały kolorowe chustki. i 
dyż Julja będzie zmuszoną mówić znim| — Gdzie Salomon! gdzie Salomon! — 
użej i ni 


y 


— Albo... albo — pomy 


i było wesołe, gospod A zajacemi go osobami | twarz EE olita pewność | młodą mężatką, której z iki] Woda tak szumiała, a do jéj szumu 
Gide przriop sogi |oyprac zadowala on | bem wau yna, o iępozgalky oki 1 sea, itaim w eeoa karmie piogała p nośnych eloni 
; - EX iciel Niedzicy odpro-|n; wd; się zastanawia ajznak ; dunajco- : rze e eusz mógł z Julją swobodnie roz- 
Jul a 0 ile możnoś 2 d a właścicie mie dały mu nawet bliżej się Za „KOomitszy to marynarz dunaj — Fajerwerki się udadzą! — powta- > . ES SZ | 
GR nier powtarzając: 2p zany: konno % ka» fad zad mad skutkami, jakieby |mogła wy „AŻ ORO wszystkich niebezpiecznych rzał wesoło pan GR È E st e aiaa barye yz j 
— To nie... nie... trochę -mi się stabo wonego klasztoru. 4 amy Ñ wiejskie , ro-|nie bi tego rodzaju rozmowa, § y y gości szczawniaj: floty mającćj przewie — Niewolno odbijać, dopóki z możdzie- dobrze, mogło cośkolwiek ia ę ot 2 
o: aś” się” GRĄ dwie przerwaly JKA tryumfalne puszczenzy art jak tylko na słabém przy ks narty DA s ach przez bystre a głębo- rzą nie strzelą — komenderował Salomon. | usłyszeć. Jeg w 3 
adeusz milczał, gdyż $ A biące z kolorowych © ted row uszą, lomane "ef ; RE e A T BCE j 
przyczyny; mały portret Wioska Jai: bramy. dla praejekdkającj KE Zad klasztoru, muzyka zybyło z SABA 9! j U Jel eme hs 1 EN osła plusnęły, ozółno Zcze ——. 
mężczyzny widział on na sę „j)o|musiała wyjąć portmonetkę; “niki, |zaczęły, było wes jg R, korki strzea it — a z Bo e — powie- owi aicuaa NONA okać 
a wrażenie, jakie litografja na nij zro-| dzieciom po „ajka centów na piór innym |tylko była zasmucog, *obodnie. Julja dzi * „Pomocą szczęśliwie 7 EE nii agi, AE % sło oł R 


. Tadeusz siedział wprawdzie na 


, wytłómaczyło mu prawie zagadkę, 


(= 


na, a Tadeusz pło- przejedziemy. 
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wypadków, zajmuje się gorączkowo kwe- 
stją żywności. Wszędzie gdzie się obró- 
cisz, wyliczają tysiące korey mąki, setki 
sztuk bydła, które nadeszły. Nie dziwcie 
się temu, przez tyle miesięcy widmo gło- 
du stało przed nami z całą grozą, głód 
był dla nas jedynie niebezpiecznym wro- 
giem, głód nas zwyciężył! Strach więc 
głodu do dziś dnia nie ustąpił jeszcze, 
jeszcze nie wszyscy w spokojną przyszłość 
wierzą i znam ludzi, którzy za ostatni 
grosz skupują mąkę i kaszę na wszelką 
ewentualność. Głód, ba! dziś już nas o- 
minął, ale kto widział, kto przeszedł 
przez to, co Paryż przeszedł w przeszłym 
miesiącu, ten pewnie obawy te pojmie! 
Walczono o kawałek suchego i niezdro- 
wego chleba, a ustąpienie talerza rosołu 
było nieraz dowodem największćj miłości 
i poświęcenia; kiedyś dopiero może świat 
się dowie, o ile Paryż męztwem i wy- 
trwałością zasłużył się Francji. 

Jeszcze skrutynjum wyborów nieskoń- 
czone zupełnie, to pewna jednak, jak 
wam donosiłem, iż stanowczo stronnietwo 
republikańskie odniesie zwycięztwo. Wik- 
tor Hugo już pojechał do Bordeaux, mię- 
dzy wybranymi jest i adwokat p. Floquet, 
ten sam, który cesarzowi Aleksandrowi 
za jego qoya w Paryżu, urządził ową 


Francja zanadto jest dziś zdemorali- 
zowaną, upadek jćj moralny zanadto jest 
wielki, zwątpienie we własne siły zanadto 
donośne, aby nietylko dziś ale w blizkiej 
nawet przyszłości coś stanowczego przed- 
sięwziąć mogła. Wykreślona z liczby 
wpływowych mocarstw europejskich, bę- 
dzie musiała w roli spokojnego widza 
śledzić wszelkie spółeczne zmiany na ko- 
rzyść niemieckiego despotyzmu. 

Rossja nie zaniedba także do odegra- 
nia swćj ważnćj przystąpić roli, i długo 
jeszcze w kale despotyzmu zanurzeni wy- 
czekiwać będziemy chwili, gdzie znów, 
może z Francją, ale już odrodzoną, do- 
pomniemy się o prawo być wolnymi, 
prawo, które nigdy przedawnione być nie 
może. Zmuszeni, wejdźmy w nową fazę 
poktyesnogo życia, lecz wejdźmy z tóm 

ogićm przekonaniem, że to tylko chwi- 
lowe przejście, które zupełnóm zwycięz- 
twem świętej i wielkićj idei ukończyć się 
musi. Na dzisiejszych Francuzów nie li- 
czyć nie można, zgangrenowane żywetne 
ich soki dwudziestoletnióm Bonapartów 
istnieniem, odrodzą się bezwątpienia w 
najbliższych ich potomkach, pracą i sy- 
stematycznóm Es erara ludowém, 
Francja odzyska stanowisko swe polity- 
czne. Lecz dzisiaj, wierzajcie mi, wszyst- 
ko dla Francji skończone, Prusacy za- 
nadto dobrzy taktycy, aby w samo jéj 
serce trafić nie umieli; barbarzyńskie ic 
hordy długi czas jeszcze poroi w 
Szampanji, skrępowana więc na długi 
czas Francja ujrzy się uniemożniona we 
wszelkich jéj ruchach, i przypomną się 
nam niestety czasy Repinów i Igelstro- 
mów, i bogdajby tylko nie tak smutny, 
jak tamtych, był rezultat. 

W téj chwili, gdy do was piszę, repre- 
zentanci kraju obradują; dziś zapewne 
stanowcze bióro zamianowanóm będzie, 
z posłem Grevy jako prezydentem. 

Thiers jest obecnie duszą politycznego 
po ptenia i blizkim prezesem ministerstwa. 

kłania się on wiele do ogłoszenia rządu 
republikańskiego i zdaje się, że utrzy- 
mamy się przy rzeczypospolitéj z jednym 
z Orleanów na czele. Do przyszłego więc 
listu, w którym niezaniedbam was powia- 
domić o ważniejszém co zajdzie. 


rzekonanie, że nie dając się za nos wo- 
ić, zamiast lekceważenia szacunek prze- 
<ciwnika pozyskać musimy. 3 A 
„Po owocach waszych — poznają was. 


Wiedeń 21 lutego. 
H. [Drugie posiedzenie rady 


~ państwa]. Dziś zajmowano się prawie 
samymi wyborami do wydziałów, które 
mają rozpoznawać przedłożenia rządowe: 
o wprowadzeniu ogólnej ustawy hypote- 
cznćj, o prawie zezwalającóm na pobór 
rekruta Śc., potóm czytaniem raportu ko- 
lejowego , mianowicie co do linji Jedler- 
see-Stockerau w niższ. Austrji, układu 
handlowego z republiką Guatemala, przed- 
łożenia rządowego co do dalszego pobo- 
ru podatków (przedmiot ten przekazany 
komisji finansowej). Daléj odczytał z try- 
buny sprawozdawca ustawy tyczącćj się 
uzupełnienia sieci kolejowćj Kronprinz 
Rudolfbahn, znany i drukiem ogłoszony 
rojekt rządowy, który został przyjęty 
fen żadnych objekcji... przez wstawanie 
przy każdym punkcie. EE 
Na posiedzeniach jak dzisiejsze , pod- 
czas których się odbywają skrutynja od- 
danych kartek „głosujących,* zwykle du- 
žo czasu się traci i sesja nie może być 
zajmującą. Tak tóż i dziś było; galerje sławną emonstrację w pałacu sprawie- 
się powoli wypróźniły ; ci, którzy wezo- |dliwości. On to pierwsz krzyknął: Vive 
raj nie mogli zaspokoić — dla ścisku — |/a sos jezd i żaden z adwokatów nie od- 
swojćj ciekawości, w przypatrzeniu się|krył głowy przed satrapą północy. Pan 
ministrom i poznania każdego ex visu,|Floquet jest bardzo zdolnym i wymo- 
mieli teraz dość czasu do robienia nawet |wnym. Czy uwierzycie, iż jeden dziennik 
psychologicznych spostrzeżeń. I tak nie |forytował kandydaturę p. Veuillota, ro- 
mogło się dużo z tych ńaiwnych ludzi, |zumie się, że bezskutecznie; lecz widać, 
którzy naczytali się Bóg wie co z tutej-|iż reakcja czuje trupa i kruki się ścią- 
szych dzienników o czeskich excellen- |gają- f : 
cjach i tym ;baśniom wierzyli wydziwić, | , Sztab pruski zażądał powtórnie ener- 
że ten człowiek siedzący na skrajnóm |gicznie reszty broni, którą jeszcze nie 
krześle ministerjalnóm, a mający fizjo-|0ddano; już złożono przeszło 200.000 
omję i ułożenie Włocha, może być o- szaspotów. Prusy po zaborach broni we 
zycząny przez Niemców Habietinek. |Francji staną się kolosalną zbrojownią, 
ażdy z nich, nieznający np. po-|poczuje to może wkrótce Kuropa, a Au- 
 ezeiwego Brestla, b. ministra finansów i|strja najpierwj. ||| | 
Habietinka — zapytany: który z nich| Nikt nie ma pojęcia, jakie niezdobyte 
bardzićj podobny do obywatela zę zasieki, barykady i fortyfikacje Prusacy 
korony św. Wacława, odpowiedziałby bez |urządzili naokoło Paryża; zdobyć je, prze- 
zająknienia się, że Brestal. W mini-|bić się armji franeuskićj było niemoże- 
strze Jireczku wywietrzyŃ rodzaj „bon- |bnością, tak „dalece, iż zarówno armja 
 homji,* ale w Hohenwa.vie „konieczną |pruska jak i francuska poza fortami i 
reakcję.“ Że się przecha *zał i długo roz- |barykadami nigdy nie stanowczego przed- 
mawiał z bar. Giovanelli, kolegą i przy-|siębrać nie mogły, gdyby nie głód; stan 
jacielem politycznym ks. Greusłra, jeszcze |taki wyczekująećj obserwacji mógł trwać 
ardzićj utwierdziło kontemplatorów nie- |lata. 3 : 
zbyt głębokich w przekonaniu, że to ul-| Favre pojechał do Bordeaux, ogólnie 
- tramontanin i reakcjonarjusz. narzekają paryżanie na niego; może mnićj 
= . Dzienniki tutejsze bardzo się czuły |winien niż się zdaje, ależ bo trudno kry- 
- dotknięte małóm communiquć wieczornej |tyczniejszego wymyśleć położenia nad po- 
_ Wied. Gazety. Zwykle reprodukują podo- łożenie Favra. Poza nim stoi owa sen- 
bne artykuły i polemizują przeciw nim. |tencja: „ani jednćj cegły z fortece, ani je- 
Tym razem nastąpiło silentium. Dlaczego? |dnćj piędzi ziemi,“ a tu wypadki, a tu 
Oto bo im przypominają, że i w Prusiech |położenie kraju każe inaczćj przyszłość 
ministerjum nie wzięte z parlamentu, a |obrachowywać. Zobaczymy, — mówią, — 
przecie te same organa we wszystkićm, |iż Favre chce się wkrótce wycofać z ży- 
co pruskie, zgadzały się z tóm klasycz- |cia publicznego. 
ném „zrządzeniem Bożóm* i biły cezo-| _ Bismark podobno w Wersalu dobrze 
łem przed każdym faktem dokonanym. |si bawi, urządza kalwakady na koniu 
Przez parę dni nie będzie posiedzeń, ji każe aresztować ludzi, którzy mu nie 
chcą bowiem, by na następnćj sesji przed- dość spiesznie usuwają się z drogi, lub 
łożony został raport komisji finansowej, |nie dość nisko kłaniają. : 
co do żądanego konsensu na dalszy po-| Armja pruską z niecierpliwością ma o- 
bór podatków. Ministerstwo żądało pro- |czekiwać dnia, w którym wejdzie do Pa- 
rogacji na 2 miesiące, Niemcy przystają |ryża; ma to nastąpić d. 24 lutego; ma 
tylko na jeden miesiąc; chcą tym sposo |być rewja na polu marsowóm, a na placu 
bem dyskusję merytoryczną budżetu wy-|zgody cesarz ma rozdawać dekoracje i 
módz i zmusić rząd do przedłożenia „pro- 
jektów*, o których napomknął w swej 
mowie p. Hohenwarth, ale z których przed- 
_ łożeniem chciał sobie zostawić więcćj po- 
dobno czasu, jak się spodziewali wszyscy 
= bez różnicy partji politycznych; przewle- 
| anie bowiem ważnych spraw nigdy na 
dobre nie wychodzi ludności; ani ci, któ- 
rym nowe koncepcje się nie podobają, 
oponować i inne projekta rządowym prze- 
ciwstawić nie mogą, ani ci, którzy z przed- 
łożeń zadowolnieni, rządu wspierać nie 
mają możności. Prawdę mówiąc, ta stro- 
na programu w mowie Hohenwartha za- 
~ wartego, jest ujemną i za taką jest uwa- 
= Žaną powszechnie. Jeźli ministerjum wie, 
= ĉo myśli zrobić, jakie proponować refor- 
my postanowiło, poco zwłoka? 
Podejrzliwość sama z siebie wychodzi 
na wierzch: że chodzi o zrobienie przy- 
rzeczeń autonomicznych zaraz teraz 
wtćj kadencji, a o przedkłady rządo- 
we, 0 dyskuje parlamentarne nad niemi 
ete. w przyszłćj dopiero da Bóg docze- 
kać rajchsrotowćj kampanji! Tymczasem 
budżet zawotować, rozejść się i czekać, 
co się dalej z tych projektów wywiąże. 
„Zdaje się, że przeciw tego rodzaju „dy- 
lacie* wszyscy się oświadczą! Z przed- 
łożeń rządowych nas obchodzi projekt 
uregulowania „Wisły i Sanu. Rząd austrjac- 
ki z e YZ pod tym względem się 
_ porozumiał. Ale czy w praktyce taki pro- 
= jekt okaże się wykonalnym, wielka kwe- 
stja; bo widzimy w przedłożeniu, że wy- 
; datki in suma na 1!/, miljona obliczone, 
rozdzielone będą na lat 20. Z tych wy- 
datków interesowani płacić mają na wy- 
stawienie grobli 1/, część. Obawa w tém, 
że PR wode na taki długi czas 
rozdzielone, często niweczą wsz i * 
chanki ASN u ria 


—— 


Wiedeń. Przedłożony budżet na rok 
1871 wykazuje deficyt 40 miljonów, który 
trzeba jakoś załatać. Petycją o rewizją 
ustawy prasowćj przydzielono ko- 
misji. Do komisji ksiąg gruntowych wy- 
brani: Vidulich, Tomszitz, Waldert, Blitz- 
feld, Dinstl, Rechbauer, Steinbrecher, 

- Sturm, Rydzowski. p 

Do komisji rekrutacyjnej wybrani : 
Baiierle, Dubsky, Figuly, Demel, Sturm, 
Seidl, Banhans, Rechbauer, F. Gross, Las- 
ser, Giskra, Herbst, Smolka, Firlej, Ko- 
vats. : À 
-Panowie Tarnowski i Torosie- 
 wWicz pojechali na urlop. 


Rossja. 


Zawieszenie dziennika Nowoje 

remia — kilka słów o je o kie- 
runku izasługach względem na- 
rodu polskiego]. s 

Z dzienników rossyjskich dowiadujemy 
się, że wydawnictwo gazety. Nowoje Wre- 
mia zostało zawieszone na sześć miesię- 
cy. Wyrok w tćj mierze ministra spraw 
wewnętrznych wskazuje na wstępne arty- 
kuły, zamieszczone w ostatnich stycznio- 
wych numerach 18, 22, 23 i 25, z któ- 
rych wyjątki poniżćj dajemy. Otóż to o- 
wa okrzyczana wolność prasy w Rosgji! 

Nie potrzebujemy długo rozwodzić się 
nad kierunkiem tego dziennika, z które- 
go wyjątki czytelnicy Kraju zapewne þar- 
dzo dobrze pamiętają. Nowoje Wremia wy- 
chodziło w Petersburgu od r. 1868 pod 
redakcją p. Kirkora, znanego wydawcy 
Teki Wileńskićj, kilku pism zbiorowych, 
a w końcu Kurjera Wileńskiego. 

We wszystkich swych wydawnictwach, 
w których brali udział ludzie znani za- 
szezytnie w naszćj literaturze, p. Kirkor 
dążył do podtrzymania ducha narodowe- 
go w prowincjach zabranych i do obu- 
dzenia w nich życia. To też, gdy po po- 
wstaniu r. 1863 nastały czasy największe- 
go prześladowania i tępienia wszystkiego 
co polskie, rozpoczęto od jedynego orga- 
nu Litwy od Kurjera Wileńskiego, który 
ono w organ policyjno-rządowy; 

yłego zaś redaktora usunięto od tego o- 
bowiązku, pomimo niezaprzeczonego pra- 
wa i poczynionych nakładów. 

Do wydawnictwa czasopisma rossyj- 
skiego w fac - Kirkor przystą- 
pił właśnie w chwili, kiedy prasa ultra. 
moskiewska przyjęła najpodlejszy system 
insynuacji na wszystko co polskie; upo- 
wszechniano oszczerstwa na całe nasze 
spółeczeństwo, bezczeszczono duchowień- 
stwo polskie, a co najgorsza, dla odstrę- 
czenia od nas nieoficjalnćj Rossji, która 
zaczynała z nami sympatyzować, z na- 
szego ostatniego demokratycznego po- 
wstania starano się zrobić spisek ultra- 
montańsko-arystokratyczny. W podobnym 
stanie rzeczy, dziennik wydawany w ję- 
zyku rossyjskim, przez osobę znającą po- 
łożenie Litwy, mógł zrobić daleko wię- 
ećj, niż dzienniki polskie, których Rossja- 
nie prawie nie czytają. Wreszcie czuć się 
dawała potrzeba organu, miarkującego 
polakożerczość ultrasów i wykazującego 
nadużycia apostołów prawosławia 1 pan- 
moskwicyzmu. 

To też p. Kirkor z niesłychaną odwa- 
gą przedsięwziął bronienia i zbijania po- 
twarzy i fałszowania samćj historji, a z gó- 
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nagrody. 

aa komunikacje utrudnione; listy 
odbieramy ale nie pieczętowane na Bru- 
kselę; gazety jednak nie dochodzą jeszcze, 
sądzę jednak, że możecie Kraj wysyłać 
na Belgję. Nie ociągajcie się z tém, bo 
jesteśmy spragnieni wiadomości z ojczy- 
zny, stęskniliśmy się za polskićm słowem. 
Sądzę, żeście się powinni napowrót po- 
rozumieć z księgarnią W. Mickiewicza. 


Bordeaux 16 lutego. 

K.Od dni kilki już reprezentanci Francji 
radzą nad jćj losami, a jakkolwiek pierw- 
sze ich posiedzenia żadnego ważniejszego 
nie przedstawiają interesu, ograniczając 
się jedynie na sprawdzaniu pełnomocnictw, 
to jednak dziś już, widząc skład tćj izby, 
w którćj rękach przyszłość kraju spoczy- 
wa, łatwo przewidzieć można, jakie będą 
jej prace i jaki ich rezultat. Pokój za ja- 
kokotwiekbędź cenę — oto hasło téj re- 
prezentacji, która niestety daleką jest od 
nazwy prawdziwie narodowej, narodowym 
tóż zupełnie. nie odpowie oczekiwaniom. 

150 posłów, w których liczbie 120 za- 
ledwie republikanów, wybranych po naj- 
większćj części przez gminy ciemne, jak 
chłop polski i polityka kraju, którćj wre- 
szcie i nie rozumieją, mało lub weale 
nie się niezajmujące, haear z man- 
datem rozkazującym, który nietrudno im 
będzie nawet 1 spełnić. Ich giętkie su- 
mienia, co od lat trzydziestu tak wielu 
już i tak zmiennym rządom służyć po- 
trafiły, i tym razem wynajdą środek do- 
godzenia tyle delikatnym żądaniom hr. 
Bismarka. 

Trzeba głaskać Prusaków, boć oni dzi- fal nieubłaganćj nienawiści, zawzię- 
tości i denuncjacji Katkowa. Pamiętamy 
niejeden artykuł, w którym sumiennie po- 
dawano do pubiicznćj wiadomości o roz- 
maitych nadużyciach czynowników i jak 
o tém wiemy od osób wiarogodnych, nie- 
jeden z „diejatielej, stracił z tego powo- 
du posadę. Nowoje Wremia wykazywało 
pod każdym względem położenie kraju: 
ekonomicznym, publicznój oświaty, prze- 
śladowań religijnych, „łupieztwa muzeum 
wileńskiego, zaboru bibljoteki i t. d. it. d. 

Wszystko to jakoś uchodziło i było to- 
lerowanćm; zdaje się, że do półrocznego 
> zawieszenia dziennika, głównie się przy- 
krętów, jesteśmy zanadto bogaci, aby ta|czyniło zadraśnięcie osoby carskiej z po- 
bagatela zrujnować nas miała; zresztą za |wodu sympatji ku Prusom, wbrew opinji 
lat kilka potrafimy lepićj zorganizować całego narodu, bo jak wiadomo, wszyst- 
wojenne nasze siły, a wtedy łatwo nam |kie dzienniki rossyjskie od samego po- 
będzie powetować straty. _. czątku wojny były zupełnie po stronie 

Oto polityka obeenćj krajowej repre- | Francji. 
zentacji, a chociaż w łonie JĄ s AB an Żeby Przypomnieć czytelnikom Kraju 
wdziwie kraj mjłujący, to tych, jak Ga-|śmiałe wystąpienia p. Kirkora, podajemy 
ribaldego, większość zakrzyczy, ust mu |ustęp z jego dziennika, napisany z powo- 
nawet nie pozwalając otworzyć — i bę- du pogłosek, jakoby Gambetta nie przy- 
dziem ej pokój, za który późniejsze |jał propozycji Polaków względem sfor- 
pokolenie wstydzić się będzie. 


sięć miljar 
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Francja. 


Paryż 13 lutego. 
= Nie uwierzycie, jak Paryż w tej 


chwili, mimo tak groźnych i smutnyce mowania legjonu polskiego (nr. 22). 
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1543. Dydacki Franciszek 1913. Dabrowski 
Wacław 2555. Dębkowski Leon 2165. Dymet 
Michał 2327. Epstein Maks 2406. Dr. Friin- 


śliwéj Polski, a frymarczenie życiem i 
bytem narodów wchodzi na nowo w pro- 
gram władzców świata z bożej łaski... 

Listu, o którym mowa, nie napotkałem 
dotąd w waszym dzienniku; podaję go 
wam więc w tłómaczeniu z rumuńskiego, 
choćby tylko dlatego, że jest on obecnie 
deki CE łstylko artykułów dzienni- 

arskich, ale i interpelacji parlamentar- 
nej wniesionćj dziś do ministra spraw za- 
granicznych przez deputowanego p. Bla- 
BE: 
„Czcigodny przyjacielu! 

„Niestety zwlekałem zbyt długo z da- 
niem ci znaku życia o sobie. Radbym 
jednakże widzieć cię chociażby przez je- 
dną tylko godzinę na mojóm miejscu, byś 
się mógł przekonać, jak bardzo czas mój 
rozerwany i przepełniony pracą, troską 
i rozezarowaniem. Wkrótce będzie już 
pięć lat, jak powziąłem śmiałe postano- 
wienie stanąć na czele tego przez be 
tak bogato wyposażonego, a zkądiną 
tak ubogiego kraju. Ile razy spoglądnę 
poza siebie i przejdę pamięcią miniony 
termin czasu, krótki wprawdzie w życiu 
narodów, lecz długi w istnieniu pojedyn- 
czego człowieka, dążącego bezustannie do 
postępu; tyle razy muszę sobie przyznać, 
że niewiele mogłem być użytecznym te- 
mu pięknemu kodon Często zapytuję 
siebie, na kim tóż cięży wina; czy na 
mnie, który nie znałem charakteru naro- 
du, czy tóż na nim, który nie daje się 
powodować, a sam sobą kierować nie 
umie? Po licznych moich wycieczkach 
w rozmaite okolice obojga księztw; po 
wielostronnóm zetknięciu się ze wszyst- 
kiemi warstwami społeczeństwa, sądzę się 
być upoważnionym do przekonania, że 
zarzut nie może dotykać ani mnie oso- 
biście, ani naród w całości, ale raczej 
tych, którzy się rodzinnemu krajo- 
wi na przewódzców narzucają. 
Ci ludzie, którzy po największćj części 
całe swe towarzyskie i polityczne wy- 
kształcenie za granicą sobie przyswoili, 
zapominając przytóm prawie zupełnie o 
rodzinnych stosunkach, zajęci są tylko 
tóm, by obce pojęcia, któremi się sami 
przejęli, przelać żywcem na kraj swój, 

ez poprzedniego zastanowienia się nad 
tóm. Tak więc dostały się w udziale temu 
nieszczęśliwemu krajowi, co jęczał ciągle 
pod najcięższem jarzmem, naraz i bez 
osią N przejścia po despotycznym ustro- 
ju, jak najliberalniejsze instytucje, jakich 
nie = żaden inny naród w Europie. 

„Po zebranych doświadczeniach uwa- 
żam to za tém większe nieszczęście, że 
Rumuni nie mogą się poszczycić żadnemi 
enotami obywatelskiemi, które w ich quasi- 
republikańskim państwowym ustroju są 
niezbędnemi. Gdybym kraj ten, któremu 
pod innymi warunkami można było rze- 
powiedzieć jak najpiękniejszą przyszłość, 
nie się tak bardzo sercem mojóm, to 
już oddawna byłbym wyczerpał wszystką 
moją cierpliwość. Teraz jeszcze chwyci- 
łem się ostatecznego piore który posta- 
wi mnie może w oczach stronnictw tutej- 
szych i wielkorumuńskich przewódzeów 
politycznych, jako pozbawionego wszel- 

iego przywiązania względem kraju; ile, 
że pozostawiłem na boku wszelkie oso- 
biste względy i zaryzykowałem może całą 
moją popularność. Byłoby jednakże z méj 
strony grzesznóm zapoznaniem obowiąz- 
ku, gdybym złe pokrywał nadal milcze- 
niem i przyszłość kraju oddał samochcąc 
walce stronnictw na pastwę. Trafia się 
wprawdzie często, że ten co w pewnych 
okolicznościach ma odwagę wypowiedzieć 
nagą prawdę i nazwać rzecz po właści- 
wém imieniu, nie najlepićj na tém wycho- 
dzi, zapewne spotka i mnie to samo z tą 
jednakże różnicą — o któréj zawsze z 
wdzięcznością pamiętam — że wolno mi 
powrócić do drogićj ojczyzny, do życia 
niezawisłego i bez trosków na łonie szczę- 
ścia rodzinnego ; do kraju, który w cięż- 
kich chwilach jakie tu przeżyłem, nie 
przestawał ani na chwilę, przyciągać mnie 
magnetycznie do siebie. Żałuj tylko z ca- 
łogo serca, że dobre moje chęci zostały 
tak bardzo zapoznane i że je spłacono 
taką niewdzięcznością. Że jednak wielu 
śmiertelników dzieli ten los ze mną, toć 
i mnie będzie łatwo znaleść pociechę 
zwłaszcza w waszóm ożywionćm gronie, 
gdzie zwolna zapomnę o celu, do którego 
niegdyś zdążałem. — ete. Karol.* 
oż to prawdziwy cud, takie mądre 
słowa w ustach księcia Karola, niepodo- 
bna także nie zdziwić się nad tém, że na- 
zywa on czarnóm to, co jeszcze wczoraj 
było w oczach jego białóm jak śnieg. 
Zważywszy to wszystko, wolimy raczój 
przypuścić, że on listu tego wcale nie 
pisał, lecz że go w jego imieniu podyk- 
tował dziennikom pruskim — zupełnie kto 


„Pan Gambetta zasługuje na ciężki za- 
rzut od téj cząstki narodu polskiego, któ- 
ra chroniąc się od prześladowania 
despotyzmu i samowolności, za- 
mieszkała we Francji, a przy pierwszej 
sposobności zapragnęła odpłacić się wza- 
jemnością za doznaną gościnność, a za- 
razem wypełnić swój święty obowiązek 
względem rzeczypospolitćj. Kiedy do tych 
męczenników prawdy przyłączyli 
się Polacy z innych prowincji dawnej Pol- 
ski i zaproponowali utworzenie legjonu 
polskiego, wówczas Gambetta ją odrzucił. 
Jakie były pobudki tego postępowania ? 
Czyby nati mógł rachować na po- 
moc tego mocarstwa neutralne- 
go, dla którego jest nieprzyje- 
mnym wszelki Bia żywotno: 
śei narodu polskiego, chociażby 
on miał miejsce w Polinezji.* 

W numerze 26 mówiąc o gwałtownym 
wzroście potęgi pruskićj, w następujących 
słowach zachęca Rossję do ustępstw na 
korzyść Polski: i ia 

„Prosty rozum phor powinien prze- 
konać Rossję, jak jest niekorzystne dla 
niéj dzisiejsze położenie Kongresówki i 
litewsko-ruskich gubernji. Polacy poró- 
wnywując swoje położenie z położeniem 
swych braci w Galicji i Poznaniu, wy- 
noszą z tego porównania bardzo nieko- 
rzystne wrażenie. Przedtóm z téj strony 
Rossja mogła uważać się za bezpieczną, 
ale od czasu, jak się zmienił stan polity- 
czny Europy, należy unikać nowćj za- 
mieszki. Polacy nieraz byli narzędziem 
obećj polityki, ale dopóki wrogowie Ros- 
Ji byli bezsilni, ona nie miała powodów 

o zbytecznéj obawy. Dziś zaś Austrja i 
Prusy są takimi przeciwnikami w walce, 
z którymi nie można napewno rachować 
na zwycięztwo. Oto dla czego Ros- 
sja powinna prowadzić układy 
nieze swymi wrogami, ale z Po- 
lakami, na których wówczas tylko 
można rachować, jeżeli nie będą 
spoglądać z zazdrością na swych 
współrodaków w Austrji, dostąpiw- 
szy tej swobody, jaką mają tamci.“ 
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Ze względu na to, że szan. korespondent 
gorlicki w doniesieniu o wyborach do rady po- 
wiatowćj niektóre daty mylnie podał, a o wy- 
borach z grupy mniejszych posiadłości zupełnie 
przemilezał, przesyłamy doniosienie wyborczego 
rezultatu, na protokółach urzędowych oparte, 
do ogłoszenia w dzienniku. 

Z wydziału rady powiatowej. 
Gorlice 16 lutego. Jan Płocki, prezes. 

Przy pierwotnym terminie d. 11 stycznia rb. 
nie przyszły wybory z grupy włościańskićj do 
skutku (mimo licznie zgromadzonych wyborców), 
tak dalece, iż nawet potrzebna ło skompleto- 
wania komisji wyborezćj ilość pieciu członków 
zebrana być nie mogła. 

W drugim, na dzień 6 lutego przez namiest- 
nietwo wyznaczonym terminie przystąpiło 21 
delegatów gmin wiejskich do wyboru 12 człon- 
ków rady i wybrali jednogłośnie: Jana Płockie- 
go, dotychczasowego prezesa rady powiatowej; 
ks. Filareta Krulewskiego, proboszcza gr. kat. 
z Ujścia ruskiego, i Dmitra Fe">rczaka, wło- 
ścianina z Klimkówki; zaś abssxutna większo- 
ścią głosów: ks. kan. Józefa Ciurkiewicza, pro- 
boszcza z Rzepiennika strzyżowskiego ; Adama 
Szołajskiego, właściciela dóbr Rzepiennika bi- 
skupiego; Władysława Dembov skiego, nauczy- 
ciela szkoły głównćj w Gorlicach; Józefa Świ- 
stelniekiego, wójta z Rzepiennika biskupiego; 
Tomasza Zacharjasza, włościanina z Biernćj; 
Jana Bryłę, wójta z Łużny; Ignacego Szczepa- 
nika, wójta ze Staszkówki; Antoniego Tokarczy- 
ka, wójta z Siar; Wojciecha Duszę, wójta z Ro- 
picy polskićj. 

Od wyborów, dnia 16 stycznia rb. z grupy 
miast i miasteczek odbytych, wstrzymali się 
delegaci Ujścia ruskiego i Rzepiennika strzy- 
żowskiego; zgromadzeni zaś w liczbie 27 wszy- 
scy wyborcy miast Gorlic i Biécza obrah jedno- 
głośnie: ks. Marcelego Zabickiego, proboszcza 
gorlickiego; Jana Kapuścińskiego, burmistrza 
miasta Gorlic; Walerego Rogawskiego, właści- 
ciela apteki w Gorlicach; większościa głosów: 
ks. kan. Tomasza Jaszczóra, prob. bićckiego; 
Stanisława Znamirowskiego, n wjusza, i Kor- 
nela Oczkowskiego, właśc. foiwarku w Bićczu. 

Z posiadłości większych o ano w dniu 19 
stycznia rb.: Henryka Bielańskiego, dzierżawcę 
Sękowćj; Wincentego Brandys%, naczelnika sądu 
powiatowego; Edwarda Miłkowskiego, właście. 
Gorlic; Stanisława Niedzielskiego, przełożonego 
obszaru dworskiego w Staszkówce; Gustawa 
Koziorowskiego, właśc. Biernćj; Feliksa Skro- 
chowskiego, właśc. Ropy; Walerego Stawiar- 
skiego, właśc. sołtystwa w Wójtowćj, i księdza 
Kaspra Winniekiego, proboszcza w Łuźnćj. 

Tak nowowybrana rada powiatowa została 
zaproszona przez starostwo powiatowe na dzień 
16 lutego rb. w celu uskutecznienia wyboru 
prezesa i wydziału. 

Zgromadzeni w liczbie 24 obrali członkowie 
téj rady większością głosów: na prezesa Jana 
Płockiego, za zastępcę prezesa Walerego Ro- 
gawskiego, na członków wydziału: Walerego 
Stawiarskiego, Jana Kapuścińskiego, Józefa Świ- 
stelnickiego, Władysława Dembowskiego i ks. 
Kaspra Winniekiego; wkońcu na zastępców: 
Stanisława Niedzielskiego, Kornela Oczkowskie- 
go, Jana Bryłę, Wojciecha Duszę i Ignacego 
Szczepanika. 


ZĘ 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów złożyli w admi- 
nistracji Kraju: B. M. z Wieliczki 5 złr., W. 
R. 10 rubli. : 


Rumun ja. 


Bukareszt 11 lutego. 
= |Troski austro-węgierskićj 
dyplomaejii prasy o los KIOIN 
i księcia Karola — szach Tur- 
cji — mat narodowi — vivat e- 
poka rozbiorów! — list książę- 
cypodyktowany i napisany przez 
tego, cui prodest|. Nie bez kozery to 
podobno zajmuje się dziś dyplomacja i 
prasa austrjacka (niemiecko - węgierska) 
tak gorąco Rumunją i jéj księciem! — 
Zkądże to raptem taka gwałtowna tro- 
skliwość o los tego kraju, a raczój zkąd 
ten straszny niepokój na samą myśl, że 
książę Karol Hohenzollern - Sigmaringen 
mógłby doprawdy w przystępie złego hu- 
moru drapnąć do swoich, zrzekając się 
mitry hospodarskićj i posłannictwa, które 
w r. 1866 przyjął na się z takićm szla- 
chetnóm zaparciem się siebie samego, pu- 
szczając zarazem w trąbę tak świetną ka- 
rjerę, jaka w szeregach dragonów pru- 
skich stała mu otworem ? 
Przypominamy sobie, że ongi, kiedy to 
jeszcze hr. Beust żył w miłćj niezgodzie 
z hr. Bismarkiem, zapatrywano się w Wie- 
dniu i Peszcie zupełnie inaczćj na to 
książątko nasze; — nad tém zaś, jak dy- 
plomacja austro-węgierska chodziła tu w 
swoim czasie około interesów monarchii, 
mogliby tutejsi reprezentanci Prus i Mo- 
skwy niejednę złośliwą zrobić uwagę... 
Książę Karol, który do niedawna my- 
ślał o wszystkićm innćm bardzićj, jak o 
opuszczeniu Rumunji; jeżeli dziś rzeczy- 
wiście pakuje manatki, lub zabiera się 
pozornie do tego, to czyni to jedynie z 
ższego rozkazu, t. j. za popędem téj 
właśnie siły, która przed pięcioma laty 
kazała mu w celach niebardzo przyja- 
znych, bo dako-rumuńskich, TPA a é 
się incognito (w roli lokaja p. Bratiana) 
przez granice państwa Habsburgów. 
Prawdopodobnie można przyjąć za rzecz 
pewną, że wszystkie alarmujące wieści, 
jakie w téj dobie nad tą sprawą obiegają 
w kolumnach prasy par excellence nie- 
mieckićj, że wszelkie negocjacje z Kali- 
fem bejem są tylko wynikiem pewnego 
z góry obmyślanego planu: odwrócenia 
uwagi powszechnćj od Paryża i Bordeaux 
i skierowania tejże nad Dunaj; czy też 
obałamucenia Turcji i zamatowania jéj 
następnie faktem dokonanym podziału 
księstw naddunajskich pomiędzy Austrję 
i Moskwę. Rzecz dziwna, że żaden z Sia 
dzienników inspirowanych przez trzech 
kanclerzy nie podał dotąd osnowy wrze- 
komego memorjału ks. Karola, podczas, 
gdy prywatny list jego, pisany do jakiejś 
wysoko położonćj osoby w Ean y 
narobił tyle hałasu i jest przedmiotem 
najdziwaczniejszych krytycznych uwag i 
ekonośnye politycznych kombinacji?... 
SĘ rusko-austrjacko-węgierska dyploma- 
cja, opierając się na traktacie paryzkim, 
odmawia dziś cji prawa wyłącznego 
mięszania się w sprawy rumuńskie. Lecz 
cóżby powiedziała ta sama d plomacja, 
gdyby np. albo po ooo ustą- 
pieniu ks. Karola, albo po zmuszeniu go 
do tego przez naród, GK kię Rumuni, 
na „podstawie ostawienia reprezentacji 
kraju do zwierzchniczej swćj władzy, tj. do 
Turcji z prośbą o opiekę nad takim nowym 
ustrojem państwowym , jaki kraj, nieu- 
właczając wniczćm istniejącym 
traktatom, nadać sobie uzna za naj- 
bardzićj stosowny ? Wszak byłby to krok 
zupełnie legalny i lojalny, a nawet o wiele 
legalniejszy i lojalniejszy, jąk rowolucja 
lutowa i plebiscyt na rzecz Hohenzol- 
lerna w r. 1866. Jedna tylko Moskwa 
była i wówczas konsekwentną, bo pro- 
testowała bodaj dla formy, podczas, dy 
w Berlinie, Wiedniu i Peszcie przyjęto 
milezkiem fakt dokonany. Zkądże więc 
nowa ta różnica w zapatrywaniu się tych- 
że gabinetów na stosunki tutejsze ? 
Mutatis mutandis wraca się Europa do 
zasad, jakie uświęciły rozbiór nieszczę- 


inny... 

ds fecit cui prodest — zresztą dowiemy 
się może czegoś pewniejszego z odpowie- 
dzi ministra (obiecanćj po trzech dniach) 
na mterpelację p. Blaremberga. — 


Sprawy miejskie i powiatowe. 

Kraków, 22 lutego.— Jutro t. j. we czwar- 
tek odbędzie się posiedzenie rady miejskićj. 
Oprócz przedmiotów niezałatwionych na osta- 
tniém posiedzeniu, zamieszczono na porządku 
dziennym: 

1. Wybór delegatów do tutejszćj rady szkol- 
nćj okręgowej. 

2. Wyznaczenie zfunduszów miejskich wspar- 
cia dla wychodźców polskich we Francji i Szwaj- 
carji, oraz dla Francuzów w ks. Poznańskićm 
w niewoii pruskićj zostających. 

3. Uchwalenie poboru dodatku gminnego na 
r. 1871 po 2 centy od 1 złr. czynszu. 

Rezultat wyborów do rady miasta Lwowa 
uskutecznionych d. 25 i 26 stycznia b. r. jest 
następujący : 

Głosujących było 2788. Absolutna więk- 
szość 13852. Wybrani: Aleksandrowicz Adolf 
1850. Baczewski Józef 2268. Bałutowski 
Franciszek 2536. Błotnieki Edward 2208. 
Boczkowski Kasper 2630. Blechschmidt Ka- 
rol 2145. Chiliński Atoni 2625. Dr. Czeme- 
ryński Ignacy 2452. Chlebowski Stan. 2561. 
Dr. Czerkawski Juljan 2432. Dobrzański Jan 


nistracji Kraju: B. M z Wieliczki 5 złr. 

Wczoraj w południe puściły lody na Wiśle: 
dziś już tylko zrzadka kry po nićj płyną uno- 
szone bystrym prądem jéj wody, która się 
znacznie podniosła i bardzo jest mętna. Lewy 
brzeg Wisły zwłaszcza koło Zwierzyńca zawa- 
lony jest lodem. 

Wczoraj przywieziono do szpitala św. Ła- 
zarza włościanina ciężko rannego, który sam 
podobno postrzelił się w kark. 

Dwa są w Galicji Radomyśle, jeden w 
Tarnowskióm, drugi w Rzeszowskićm; zdaje 
się jednak, że poczta tutejsza wcale na to nie 
zwraca uwagi, bo Kraj wysyłany do Radomyśla 
w Rzeszowskićm, dostaje się często pierwćj do 
Radomyśla w Tarnowskićm, na co z poczty 


kel Hermann 2620. Dr. Gottlieb Henryk 2351. 
Gubrynowicz Władysław 2111. Dr. Gęba-. 


Na wychodźców polskich złożono w admi- 


w Rozwadowie mamy dowody w ręku. Czy 
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można się spodziewać, że ktoś wejrzy w te 
nieporządki na pocztach naszych i raz przecie 
położy im koniec? 

Wiadomości kościelne. —Dnia 5 b. m. ir. 
umarł w Chmielniku pow. rzeszowskim djecezji 
przemyskićj, pleban obrz. łac. ks. Marcin Kost- 
kiewicz licząc lat 76, a będąc księdzem lat 51. 
Probostwo to istniejące od XIV wieku liczy 
2734 dusz, posiada 75 morgów roli, 14 mor- 
gów łąk i 21/, morga pastwisk, tudzież 21 m. 
lasu w dobréj glebie, a oprócz: tego pobiera 
z lasów” dworskich ze Słociny rocznie 10 sagów 
twardego drzewa. Czysty dochód roczny obli- 
czony jest na 505 złr. i stanowi uposażenie dla 
osoby plebana; wikary bowiem nie jest ustano- 
wiony przytóm probostwie. Oprócz tego wy- 
nosi odrębny dochód z majątku kościelnego 
rocznie 40 „złr. 

Jakie jest postępowanie c. k. prezydjum 
namiestnictwa względem wychodźców z król. 
Polskiego już od pewnego u nas czasu spokoj- 
nie zamieszkujących, niech służy za dowód na- 
stępująca okoliczność: 

Pan Maksymiljan Beleau skompromitowany 
w Warszawie wypadkami 1868 r., zmuszonym 
był porzucić kraj i urzędowanie jakie tam spra- 
wował i przybył do Galicji, tu w powiecie ja- 
sielskim przyjał w domu pewnego obywatela 
obowiązki guwernera, gdzie dotad pozostaje, 
a znany jest jako zdolny, spokojny i pracowity 
człowiek. Będąc tu już dość długo, postano- 
wił starać się o kartę wolnego pobytu, i w tym 
celu do odpowiednich władz stosowne zrobił 


Beleau już oddawna w Galicji przebywając, 
pragnął uzyskać legalny pobyt; gdyby go nie 
był żądał pozostałby spokojnym na posadzie 
jaka zajmował. Jest to zaiste nie mała za- 
chęta dla innych do starań o legalny pobyt. 

Br. Edward Rastawiecki który ofiarował 
bogaty zbiór pamiątek dla muzeum archeolo- 
gicznego przy uniwersytecie Jagiellońskim, od- 
stapił resztę swych zbiorów, a mianowicie bi- 
bljotekę złożona z 14,000 tomów, 400 rycin, 
300 obrazów olejnych i akwarelowych, oraz 
48,000 numizmatów, hr. Sewerynowi Miel- 
żyńskiemu z Miłosławia, który płacić będzie 
dożywocie br. Rastawieckiemu 3000 rubli rocz- 
nie, a po jego śmierci również dożywocie 1000 
rubli żonie jego. Hr. Mielżyński nabył te 
zbiory dla zrobienia z nich daru tow. nauko- 
wemu w Poznaniu. 

Walne zgromadzenie członków tow. przy- 
jaciół sztuk pięknych we Lwowie, odbędzie się 
dnia 5 marca w dużćj sali ratuszowćj. Bliższe 
szczegóły oraz porzadek dzienny będą ogłoszo- 
ne plakatami. 

Po amerykańsku.— Dzien. Pol. w polemice 
z Gaz. Nar. pisze: „We czwartek p. Dobrzań- 
ski in effigie kłaniał się bez końca e. k. orłowi 
dwugłowemu nad lożą dworską, dziś zaś praw- 
wdziwy p. Dobrzański, krusząc kopię w obro- 
nie ministerstwa , mimo całego swojego Dienst- 
etfru nie okazuje się bynajmnićj hofähig, denn 
er schimpft wie ein Rohrspatz. 

Z Torunia donoszą, że jeżeli odwilż dłużćj 
potrwa w takićj sile jak dotąd, most tamtejszy 
na Wiśle narażony będzie na wielkie niebez- 


kup. z Ostrawy, Gizelt dr. med. ze Szezucina, 
Tank inż. z Rubka, Kap urz. z Berna, Ehrlich 
kup. z Katowie, Agrzyzopola urz. z Bukaresztu, 
Zdzulski -z Kolbuszowy, Stach z Drohobyczy, 
Gros kup. z Bielska, Wałuszczak z Białćj. 

w o, 


Część urzędowa. 


— Cesarz austrjacki udzielił dyrektorowi 
urzędów pomocniczych tarnopolskiego sadu ob- 
wodowego Józefowi Honczak-Popielowi 
przy przeniesieniu go na własne żadanie w do- 
brze zasłużony stan stałego spoczynku w uzna- 
niu jego wieloletnich, wiernych i skutecznych 
czynności złoty krzyż zasługi. 

— Minister sprawiedliwości zamianował : 
Henryka Borzowskiego, adjunkta powiat. 
w Tyczynie, substytutem prokuratorji w Nowym 
Saczu; 

adjunkta pow. w Andrychowie Michała Przy- 
bylskiego adjunktem pow. we Frysztaku; 

auskultantów Józefa Wierzbickiego i 
Apolinarego Górę adjunktami powiatowymi: 
pierwszego w Milówce, drugiego w Krynicy; 

dalój minister sprawiedliwości zezwolił na 
przeniesienie się adjunktów powiatowych Jana 
Rumińskiego z Grybowa do Gorlic, Mar- 
cina Gajczaka z Milówki do Andrychowa, 
dra M. Seidlera z Frysztaku do Białćj, Le- 
ona Ramulta z Krynicy do Grybowa. 

— Nadradca finansowy Jan Wittember- 
ski został nadradcą pierwszćj klasy przy galic, 
dyrekcji finansowój we Lwowie. 


TECZCE AFTI YKK" FEE OA 


KRAJ z czwartku 23 lutego. 


501/, tal. listem, na marzec-kwiecień 501/, tal. 
gotówką, na kwiecień-maj 511/, tal., na maj- 
czerwiec 521/, tal., na czerwiec-lipiee 581/, 
tal. gotówka. 

Jęczmień słaby popyt; płacono za 74 ft. 
47—54 srgr., za 100 kilogr. 41/,—513/,, tal. 

Owies przy spokojnym odbycie utrzymał 
ceny; płacono za 50 ft. 30—34 srgr., za 100 
kilogr. 4—45/; tal., wyborowy wyżćj. 

Groch do gotowania bez większego poku- 
pu; notowano za 90 ft. 70—74 srgr., za 100 
kilogr. 5!/,—51/ą tal. 

Wyka przy dobrym pokupie; płacono za 
90 fnt. 61—63 srgr.. za 100 kilogr. 41/, do 
42/5 tal. 

łubin słaby popyt; płacono za 90 ft. żół- 
tego 46—50 srgr., za 100 kilogr. 32/,—83/, 
tal.; niebieskiego 43 —48 srgr., za 100 kilogr. 
81/,—85/,; tal. 

Kukurydza niewielki popyt; płacono za 
100 ft. 67—68 srgr. 

Koniez poszukiwany; płacono za 100 ft. 
białego 161/,—22!/, tal.; czerwonego 141/ 
do 19 tal., wyborowe ziarno wyżćj; szwedzki 
36—42 tal. 

Ziarna olejne bez większego pokupu; 
za 150 ft. notowano rzep zimowy 257—272 


srgr., rzepik zimowy 252—267 srgr., latowy 


200—230 srgr. 

Olćj za 100 ft. loco 14 tal. listem, na ma- 
rzec-kwiecień 133/, tal. 

Okowita pomimo przepełnienia utrzymała 
cene. Płacono za 100 kwart 80 st. Trallesa na 
100 litrów loco 1419/,, tal. gotówką, a 15 tal. 


roczyło swoje pk do 26go b. m. 
, O warunkach pokoju donoszą: 2 mi- 
ljardy talarów, aneksja Alzacji, niemiec- 
kićj Lotaryngji z Metzem, Thionville i 
Belfort, z wyłączeniem Nancy. 

Otwarcie rajchstagu odroczone do 16go 
marca. Między jeńcami francuzkimi obie- 
ga petycja do zgrom. narod. o odnowie- 
nie plebiscytu. Orleaniści agitują za ogól- 
nym kongresem. 

Bordeaux 20 lutego. Favre mówił: Rząd 
uważał za potrzebne, żeby do akcji wła- 
dzy wykonawczćj dodać władzę parla- 
mentarną. W skutek tego wybrano 15 
komisarzy. Na wniosek Thiersa posiedze- 
nie na czas rokowań odroczone. 

Bordeaux 20go lutego. Na wezwanie 
Thiersa przybył tu poseł francuzki z Aten 
Baude z obszernym memorjałem o stanie 
rzeczy na wschodzie; wpływ angielski 
znacznie upadł, rossyjski wzrósł. 

Liberté donosi: Picard minister spraw 
wewn. odjechał do Paryża; nastąpią wiel- 
kie zmiany w obsadzeniu prefektur. Rada 
miejska Marsylji protestuje przeciw wszel- 
kiemu odstąpieniu ziemi. 

Bordeaux 20 lutego. Książęta orleań- 
scy, którzy tu przybyli, odjechali napo- 
wrót, nie żądując przyjęcia do zgrom. 
narod. Libertć zapewnia, że do 5 marca 
będzie zawieszenie broni przedłużone. 

Strasburg 20go lutego. Prefekt pruski 
Luxburg rozpisał na cały depart. niższe- 
go Renu nadzwyczajny wojenny 


sek: wszyscy Bonapartowie są na 
zawsze od tronu wykluczeni. Gam- 
betta przyjął mandat miasta Strass- 
burga. Lewica republikańska w zgro-- 
madzeniu narodowćm liczy już 102 
członków. 
Bordeaux 22 lutego. France donosi: 
W skutek telegramu przysłanego zParyża 
przez Thiersa, zbierze się zgromadzenie 
narodowe na posiedzenie w czwartek dla 
obrad nad przysłanćm przez Thiersa spra- 
wozdaniem o układach pokojowych. - 
Journ. de Bordeaux oświadcza bez wa- 
hania, BEA należy uważać jako pod- 
pisany. MKwestja ustępstw terytorjalnych 
została stanowczo rozstrzygniętą w du- 
chu korzystniejszym dla interesów Francji. ż i 
Honor narodowy jest ocalony. Pozostają 
jeszcze do dyskusji niektóre punkta, a 
mianowicie eo do wysokości sumy ko- - 
sztów wojennych. | s 
Londyn 22 lutego. Przesyłki do 
Paryża idą na Calais. 3 
Times donosi z Paryża z 20: Za- 
wieszenie broni będzie prawdopo- 
dobnie przedłużone do 1 marca, — 
Brak jeszcze wielki opału; kolój pół- > 


nocna codzień połowę swoich trans- — 
portów odstępuje ludności. Od so- 


boty będzie miasto znowu- gazem - 


12 marca. Rochefort postawi M 
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Że władze austrjackie zasięgająa względem 
wychodźców opinji rzadu moskiewskiego, do- 
wodzi tego odpowiedź starosty jasielskiego p. 
Merkla pod dniem 27 stycznia r. b. do Maksy- 
miljana Beleau adresowana, w którćj starosta 
zawiadamią p. Beleau, że rząd rossyjski nie 
wie nic dotad o jego udziale w powstaniu, 
przeciwnie oświadczył: że zachowanie się jego 


w dziennikach w Gracu: „że występuje z ko- 
ścioła katolickiego ponieważ księża nie prze- 
stają robić z ambony politycznćj trybuny, pod- 
Żegają nienawiść, a papież ogłosił się nieomyl- 
ném bóstwem.“ 

"0 Polkach kwiaciarkach w Paryżu. — 
Komu z ziomków naszych w kraju nie jest 
wiadomo, że wiele Polek w Paryżu zajmowało 
się robotą kwiatów sztucznych? Praca ta nie 


W styczniu wykazuje koléj galicyjska Karola 
Ludwika pomyślny wzrost ruchu i dochodu, 
który — wynosząc 635,300 zła. — przewyższa 
dochód ze stycznia roku zeszłego o 249,728 
zła., a dochód z grudnia o 76,405 zła. Otwąr- 
cie nowćj linji Złoczów- Tarnopol i znaczny wy. 
wóz przyczyniły się do powyższego pomyślne- 
go rezultatu. 


tnarze niższe; płacono za 100 ft. 26—29 tal. 
Banknoty austrjackie na tutejszćj giełdzie 
notowano wczoraj 82 tal. 
Dom pośrednictwa 
rolniczo-przemysłowo-handlowy 
T. Sadowski i M. Sokolnicki 
we Wrocławiu. 


jazdu angiel. posła z Paryża 11go wrześ. 
1870 r. Gladstone Sinai, że nie wie 
nic o zamiarze Unji zakupienia angiel. 
Ameryki. 

Petersburg 20 lutego. Pełnomocnik fran- 
cuzki Gabriac zawiadomił już kanclerza 
o ukonstytuowaniu rządu francuzkiego. 
Rossja uznała rzeczpospolitą. 


cierpiący, że wcale niema nadziei, — 


aby mógł powrócić do czynności. 
Standard donosi, że stan zdrowia 
ces. Wilhelma budzi wielkie obawy. 
D. Tel. donosi z Saarbrücken: 
Rannych niemieckich odsełają na 
granicę. W Kolonji gromadzi się 
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polskiego, dla których wyjatkowo pobyt w tu- 
tejszym kraju bez legalnych dowodów dozwo- 
lonym bywa, powinien się wykazać i to w prze- 
ciagu sześciu tygodni legalnym paszportem, 
lub tutejszy kraj dobrowolnie opuścić, 

Z powyższego umotywowania odpowiedzi e. 


jednćj z tych zacnych Polek świeżćj daty, opi- 
sujący, jak zadawalniają się obecnie. zupa z 
końskich kości i proszący o przysłanie artyku- 
łów żywności z Krakowa. Pod takióm odwoła- 
niem się, namacać można łatwo głód i nędzę 
jaka ich dotknęła i zagraża im bardzićj jeszcze 


bór względnie do stycznia r. z. o 1050 zła., a 
względnie do grudnia o 3950 zła. Ogólny do- 
chód w styczniu r. b. wynosił 144,440 zła. 
Budowa kolei galicyjsko-węgierskićj 
postępuje—o ile zima dozwala — dosyć raźno. 
Roboty ziemne na galicyjskićj stronie są do 


85 fnt. |biała 79-92 sgr.) wybór 
żółta 77-90 sgr.) wyżej. 
72 tal. 1. 


Pszenica 
bez zmiany 
Żyto 


trzyma się w cenie 


2000 fnt. 


84 fnt. 
2000 fnt. 


56-64 sgr. wyb. wyż. 
501/; tal. got. 


zwany metropolitą wszystkich Bulgarów 
i otrzymuje 100,000 piastrów pensji. 
Przegląd polityczny. 

Dzienniki wiedeńskie rozbierając pro- 

gramową mowę hr. Hohenwarta. krzyczą, 


tajnego głosowania przy wyborach. - 
Bill jest rać' kalny; koszta wybor- 
cze mają bs ponoszone z docho- 
dów miejscowych. EEE 

Brukse 22 lutego. Nie Guizot ale ks- 


k. starosty wypada: że kogo rząd moskiewski eR A połowy pokończone. EP ITP E, E Tae 

zakwalifikuję, że do czasu swój ucieczki nie był| 2% przyszłość, bo Paryż i Francja nie prędko Jęczmien 74 fnt. f 47-54 sgr. wyb. wyż. |że zapowiedziana roforma ustawodawcza Broglie ma być mianowany posłem fran 

politycznie poszlakowanym, ten jakkolwiek tu| ZaPotrzebują kwiatów do godowego stroju. Wrocław 19 lut spokojniejsze | 2000 fnt. | 46 tal. I. ma kosztem rady państwa nadać sejmom | eqzkim w Londynie. ża 

w Galicji oddaje się pracy i stara się legalny zad zi nić owi zer et oda i Daon | ET L WW AA akg u W A AEE 00) Bern 21 lutego. Król pruski zawiado- 

uzyskać pobyt, zmuszony jest z ziemi polskićj | Przebywających dawnićj w Paryżu i znających | Qbrot tygodniowy na targu wrocł i i 50 fnt. j 30-34 sgr. wyb. droż. |'istyczne wietrzą w tem OŚĆ > „ZNI- | mił j jęci , Ę 
7 PODYŁ, 7) P J g awskim.| Owies 2000 fnt. f 443/, tal. 1. szczenia* rady państwa i zredukowania radę związkową ©. przyjęcia godnó- 


wynosić się na tułactwo za granicę, lub starać 


owe pracowite kwiaciarki, ich mieszkania i 


+11 
U nas znowu odwilż, a teraz może na dobre. 


mało uważany 


działalności jéj do zera. Dzienniki cze- 


ści cesarskiej. e, 


> : . :„ | adresa, z prośba, aby znajomym sobie damom i > j TEES T ża 
się o moskiewski paszport, którego naturalnie | 068a, Z prosbą, aby znajomy. 5 Pola wprawdzie pokryte jeszeze śniegiem, alej- 7 i iwnie wi i i Akcj = 
nie otrzyma, lub wracać do Królestwa, gdzie | ?gierskim, angielskim i innych narodów Po-| jn} zapewne nie na długo, i szybko zbliża h Groch 90 fnt. | do gotow. 70-74 sgr. [skie przeciwnie widzą w M rówieji EN ke 13E- a a Koj zje Ę 
; . K „ ..|lecić raczyły nieszczęśliwe, i tym samém dając FSA i OLEN Bię '| na paszę 60-65 sgr.|du dalszy ciąg błędnego koła rewizji kon- 4‘0We .— Lombardy 98.— Kolej pań- - 
już za to samo że z kraju uszedł i w Galicji|. dnieni U WIA nedok dla siewów krytyczna pora, gdzie dnie ciepłe|  stalsze a ij GE i A stwowa 2061/1. — Renta włoska 547 ; 
żak długo beg paszportu przebywał, spot ałaby im zatru SONIS; RON: Z yt wiela po o nym a noce mroźne bardzo szkodliwy wpł = T P "za R Fi, g z stytucji grudniowej po aj sami h kę $3 | se h- 8 
Sowiecka! my ZAB i p rodzinom. wierają e Kukurydza 100 fnt. Í 67-68 Co się nas tyczy pragniemy na razie Amerykańska renta 961/,-—Rumuny 477/,. 
* s 3 5 i i i il- te Š n - b EA z > 5 | 

Z niemałą, jednak pociecha dowiadujemy się aaa maraen £ e rio Ski EE Æ Z krajów zachodnich, mianowicie znad Renu | słabsze: sgr tylko, aby ministerstwo dotrzymało obie- Kursa. Wiedeń 22 lutego g. 2 m— 4 

z powyższćj, odpowiedzi c. k. starosty, że wy- Diet KA e Aiai kra; u Pa | donoszą, że uporczywe tegoroczne mrozy iel EPR 7 rae sby a neee PCZK a Ani bai pena a 
chodźcom půłlitycznym dozwolonym jest pobyt y» rajowe jat Zar | wom zimowym dużo zaszkodziły, co szczególnie Konicz 100 fnt. | Piały 16 /2-22 /awybór A D ISS CRTE STEDEO MAEI RET TODA arii yirtar 

Losy z 1860 r. 94.60. — Akcje banku 


w tutejszym kraju bez legalnych dowodów, lecz 
nawzajem zadziwia nas nie mało, spotykając 
na drodze kolei żelaznćj ze Lwowa wysyłanych 
tych polityczrych wychodźców przymusowo za 
granicę ? 


graniczne powtórzą go z chrześciańskićm współ- 
czuciem. A. D. 
Pamiętnik oblężenia Paryża. — P. Ville- 
messant, właściciel Figara napisał historja oblę- 
żenia Paryża w formie kronikarskich zapisków. 


na roślinach olejnych bardzo widoczne. 

"5 W Anglji powietrze od dwóch tygodni łago- 
dne spowodowało bardzo mdłe usposobienie na 
targach, do czego się także niemało przyczyniły 


bardzo stałe czer. 14/,-191/, wyż. 


150 fnt. 
brutto. 


Rzepak duży 257-272 sgr. 
mały 252-267 sgr. 


trzyma się w ceni 


cji sejmów i zniesienie szkodli- 


-|wego dualizmu między władza- 


miautonomicznemi arządowemi. 
Zgromadzenie narodowe francuskie od- 


roczone przez czas gdy rząd z komisa- 


123.—. — Akcje kredytowe 252.50. — 
Londyn 123.75. — Srebro 121.30, — Dukat 
5.82. — Lombardy 180.70. — Losy z roku 
1864 123.30. — Akcje franko-austrjackie — 


: R 3 F 3 i i 
Możemy zapewnić, że p. Maks. Beleau po- wg tém znajduje się historja każdego FOO as 1 Olej rzami w Wersalu pokój układa.— „Za- | 102,—. — Napoleony 9.87. — Akcje kolei 
siada przyjaciół i znajomych w Krakowie, któ-| 99%. 9 kod uwzględnione wszystkie wy-| ma dla handlu stagnacja; i to tóż jest główna| stałe, 200 centn.] 100 fnt.] 14 tal. list. wrzyjcie teraz pokój za każdą cenę, a|galic. Karola Ludwika 247.80. — „Akcje £ 
rzy będąc ofiarami wypadków 1863 r., wiedzą | P pak zaj Pile, PO też bę A: przyczyna, że targ i nie t le” jsk innemi | "Ypowiedziano okupcie przez to wolność na we |kolei lwowsko-czerniow. 191—, — Ak ge $ 
jaki tenże bra; w nich udział, a świadectwo ich Rak R > KS, SAT SEa zA | 00] pałac jest aływiowyć «Gdy jedni > -——————— | wnątrz, ustalcie Rzeczpospolitą bez cen-| kolei półn. wschodnićj 156.25. — Akcje 
więcój znaczy jak opinja rządu moskiewskiego ||" W° Ria Gw 22 niezbyt był wielki, potrzeby miejscowe Spir YtUS  fza 100kw.] 15 tal. list. tralizacji, bez koszar, bez marszałków, | banku związkow. (V ereinsbank) 103.—— 


do którćj się c. k. prezydjum udawało. 

Protestujemy, więc przeciw takićj decyzji c. 
k. prezydjum w odpowiedzi e. k. starosty wy- 
rażonćj, usuwanie p. Beleau z miejsca które 
obecnie jako guwerner zajmuje, zagrażanie mu 
skutkami zaniedbania przepisanego rygoru, jest 
nadużyciem władzy względem spokojnego i pra- 
cowitego człowieka, szukającego przytułku w 
tutejszym kraju przed prześladowaniem mo- 
skiewskićm. 

I wreszcie eóż spowodowało taka rezolucją 
c. k. prezydjum? Oto ta okoliczność , że pan 


języku. 


HOTEL POLLERA. Przyjechali: Hr. Bo- 
browski wł. d., hr. Esterhazy wł. d., Zdzisław 
Stoiński wł: d., hr. Czacki wł. d. i Miszewski 
z Galicji; Kolkowski wł. d., Wielogłowski wł. 
d., Bukowski wł. d. i Dereniowski z Kongre- 
sówki; Seger, Langer, Potzke i Wolf kupcy 
zOpawy; Jaker kup. z Wiednia, Lederman kup. 
z Prus, Przyłęcki notarjusz z Jasła, Riper kup. 
z Płaz, Michałowski wł. d. z Łuczyc, hrabina 
Łosiowa wł. d. z Zagorzan, Konrad Bezrucz 


główną teraz odgrywające rolę, dość stałe ceny 
utrzymać zdołały. 


Pszeniea w pięknóm ziarnie miała pokup 
dobry, poślednie trudno było sprzedać; płacono 
białą za 85 ft. 79—92 srgr., za 100 kilogr. 
61/4, —73/, tal.; żółtą za 85 ft. 77—90 srgr., 
za 100 kilogr. 614, —72Ą4; tal., wyborowe 
ziarno wyżćj. 

Zyto przy miernym dowozie stała utrzy- 
mało cenę; notowano za 84 ft. 56—64 srgr., 
za 100 kilogr. 413/,,—51/44 tal., wyborowe wy- 
żój. — Na termina za 2000 ft. na luty-marzee 


bez zajecia. 143), tal. got. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 21 lutego. Węgierska delegacja 
zamyka dziś posiedzenia. 

Berlin 20 lutego. Rada związkowa nie- 
mieckiego państwa miała dziś pierwsze 
posiedzenie. j A ć 

Thiers, Favre i 15 komisarzy są już 
w Wersalu. Zgromadzenie narodowe od- 


Eeee 


ww u rs 


Pa p ie r ó w 


Pien 


ię d z y. 


bez cezarów.* Tak radzą Francji Szwaj- 


utrzymania Rzeczypospoiitćj 
wzrastają; Prusacy agitują przeciw wsze]- 
kićj orleańskićj restauracji; w rządzic po- 
wołanym przez Thiersa są Favre, Lefło, 
Picard republikauami, Dufoure również 
republikaninem lecz nieco po orleańsku 
zafarbowanym. 

Wiadomości z Bordeaux dają do po- 
znania, że Thiers zamyśla zwrócić dzia- 
łalność rządu na wschód, aby tam pozy- 
cją Francji przywrócić. 


Ostatnie telegramy. 


Bordeaux 22 lutego. Moratorjum 
finansowe ma być przedłużone do 


Akcje banku jeneraln. 87.50. — Renta 
w srebrze —,—, — Obligi indemnizacyjne 
alicyjskie 74.25. — Akcje banku wied. 
a obrotu ogólnego 170.50. — Akcje. 
> 211.—. — Akcje kolei rząd. 
314 —, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj q 
167.75. — Akcje kol. Rudolfa 160.25. 
Akcje kolei pardubickiej 173.50. — Akcje 
kolei północ. 212.—. Tramway 188.106, — 
Akcje banku budowy 58.—, — Akcje. 
kolei wschodniej 83.—, — Akcje kolei 
alfóldzkićj 169.75. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 84.75. i ; 
sposobienie giełdy: spokojne. 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumpłówiez. 
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PODZIĘKOWANIE 


składamy p. prezesowi Ludwikowi Łapińskiemu i 


" pp. radnym: Jul. Fischerowi, Józefowi Gałuszce 


i innym za ich godne postepowanie i pracę w 
gminie. — Jesteśmy przekonani także o wielkićj 
ku nam życzliwości pp. Leo, radey salinarnego, 
Fr. Nodzeńskiego | Fr. Barana, dajacych nam 
chętnie zarobek. — Winniśmy wdzięczność i pp. 
nauczycielom tutejszych szkół za ich gorliwa pra- 
ce z dziećmi, które — jest nadzieja — wyprowa- 
dzą na godnych kraju obywateli, tudzież panom 
Drowi Rogozińskiemu i Fr. Bitnarowi za ich tro- 
skliwą opiekę nad ochronką, — Nareszcie wdzię- 
ezni jesteśmy panu Piotrowi Zaworskiemu i panu 
Tapfertowi za ich rozsądne postępowanie przy po- 
życzce miastowój i pp. Micińskiemu i Antoniemu 
Naydrowi za zarząd szpitalem. (1488) 


Rzemieślnicy miasta Wieliczki. 


KONKURS. 


obsadzenia miejsca 


Celem prowizorycznego 


drugiego nauczyciela 


przy szkołe ludowćj w Lipniku, do którego przy- 
wiazana jest roczna pensja w kwocie 250 złr. 
obok wolnego mieszkania, rozpisuje się konkurs. 

Ubiegajacy sie o tę posadę maja podania swe 

natychmiast 
wnieść do urzędu gminnego w Lipniku (poczta 
Biała). 
Z polecenia naczelnika gminy 


Konstanty Wojciechowski 
1490(1-2) nauczyciel dyrygujący. 


L. 9201. 


—"——->>>, 


Ogłoszenie licytacji 


W roku bieżącym zbudowanym 
będzie na drodze krajowćj z Kro- 
ścienka do Szczawnicy prowadzącój 
na rzece Dunajcu pod Szezawnicą 
most o dwóch przęsłach kratowy 
systemu „łHowego* z murowanemi 
przycezołkami, filarem i otworem 20- 
sążniowym dla każdego z dwóch 
przęseł. 

Zyczący sobie ubiegać się o po- 
mienione powyżćj przedsiębiorstwo 
mogą zgłaszać się dla rozpoznania 
planów, kosztorysów i warunków 
wykonania robót: 

1 Do bióra oddziału technicznego 
wydziału krajowego we Liwowie 
do dnia 28 b. m. 

2 Do biura inżyniera okręgowego 
w Krakowie przy ulicy Sławkow- 
skiej w domu W%o Kremera do 

_ dnia 27 b. m. 

3 Do biura inżyniera okręgowego 
w Nowym Sączu również do d. 
27 b. m. 

Opieczętowane oferty winny być 
nadesłane lub osobiście złożone w 
wydziale krajowym we Lwowie naj- 
późnićj do dnia 4 marca w południe, 
w którym to czasie nastąpi otwar- 
cie ofert. 

Ogólny koszt wykonać się mają- 
cych robót wynosi 27.493 złr. 69 et. 

Do ofert dołączone być winno 
wadjum w summie 1350 złr. w go- 
tówce, lub papierach publicznych 
wedle ich kursu. Wadjum to po za- 
twierdzeniu uznanćj za najkorzyst- 
nmiejszą oferty dla utrzymującego się 
przedsiębiorcy zostanie zatrzymane 
jako kaucja aż do ukończenia robót, 
mnym bezzwłocznie zwrócone. 

Oferty nadchodzące po wymienio- 
nym powyżćj terminie, uwzględnione 
nie będą, 1485(3-3) 


Z rady wydziału krajowego. 
Lwów, dnia 14 lutego 1871. 


WYDZIAL 


Rady Powiatowéj Mieleckiéj 


AB 86. 


podaje niniejszém do publicznój wia- 
domości, iż preliminarz przychodu 
i rozchodu na r. 1871 złożony 20- 
staje z dniem dzisiejszym w kance- 
larji Wydziału, gdzie go podatku- 
jący przez dni 14 w godzinach u- 
rzędowych przejrzeć mogą. 


Wydział Rady Powiatowćj 
Mielec, 18 lutego 1871. 


1486(2-3) 


amy honor zawiadomić Sza- 
nown. właścicieli i dzier- 
żawców dóbr ziemskich, 
iż powierzone nam w ko 
mis wszelkie gatunki traw, 
mieszanek, łubinu i t. d. 
"z Kleczy Górnej, na skład 
otrzymaliśmy i takowe po cenach w 
cennikach wyrażonych dostać można 
każdego czasu. 1491(1-2) 


Józef, Klein 6. Comp. 


DomZhandlowy — Hotel Saski. 


0 warci WyTObÓW 
EKSTRAKTU SŁODOWEGO 
Milielmsdorierskiego 


Wybornego *) i nader smacznego Ekstraktu sło- 
dowego używają najsławniejsi lekarze, jak Qppol- 
zer w Wiedniu, Niemeyer w Tiibindze, profesor 
Skoda w Wiedniu, najznakomitszy lekarz na cho- 
roby płucowe w Niemczech i Bock w Lipsku etc. 
w wszystkich tych chorobach, w których organizm 
trawić nie może zwykłych pokarmów, a przez to 
musiałby uledz wycieńczeniu — niemnićj za- 
miast niestrawnego tranu wątrobianego, wiec v 
w suchotach, w rozkładzie krwi, a szczególnićj 
w chorobach piersiowych, płuc i szyi coraz wie- 
cój z najpomyślniejszym skutkiem, jak sie wyżćj 
wspomniani znakomici mężowie pochlebnie wyra- 
żają w dziełach lekarskich, czasopismach i klini- 
cznych wykładach. 


Z 


Dla tego ośmielamy sie podać do publicznćj 


wiadomości zdanie, jakie c. k. prof. Heller na | 


kliniee wiedeńskićj o naszym ekstrakcie słodo- 
wym, na podstawie najnowszej a= 
nealizy objawił dnia BO-go marca 
1870 r. 


„Ekstrakt słodowy Wilhelms- 
„dorferski jest najwyborniejszym 
„preparatem, który nie nie pozo- 
„stawia do Życzenia i któremu 
„przyznać trzeba pierwsze miejsce 
„między wszystkiemi w handlu 
„będącemi ekstraktami słodowemi. 


Dr. J. Flor. Heller, 


dyrektor zakładu patologiezno-chemiczne- 
go w c. k. powszechnym szpitalu w Wie- 
dniu, c. k. chemik sadowy dla Niższój 
Austrji ete. 

Wyrabiane z tego ekstraktu słodowego Wil- 
helmsdorfskie „CUKIERKI SŁODOQWE* skutkują 
pomyślnićj na kaszel, chrypkę, zaflegmienie, niż 
wszystkie inne cukierki katarowe albo piersiowe 
(Katarrh oder Brustzelteln), szczególnićj niż bez- 
skuteczne cukierki słodowe Fexera, jordana & 
Timausa i braci Schallek etc., gdyż w nich brak 
właśnie istoty rzeczy, tj. ekstraktu słodowego i 
dla tego nie zwilżają i nie łagodzą więcćj jak 
awykły cukier. Pomimo to nasze cukierki z eks- 
traktu słodowego nie są droższe. 

UEF" Za karton AØ kr. — lepsze w puszkach 
po 66 i 40 kr. i po BA kr. 

Jeszcze raz przypominamy, że nasze jedynie 
prawdziwe cukierki z ekstraktu słodowego Wil- 
helmsdorfskiego dla odróżnienia od wyż wspom- 
nionych cukierków słodowych bezskutecznych, są 
zaopatrzone protokołowaną marką firmy (IE. 
w wieńcu z kłosów jęczmiennych) na opakowaniu. 

Urządziwszy świeżo fabrykacje czekolady, wy- 
rabiamy najtańsze i najlepsze gatunki czekolady 
z ekstraktu słodowego, która co do części skła- 


dowych między wszystkiemi czekoładami zdrowia | $ 


pierwsze zajmując miejsce, jest pożywniejszą, 
strawniejszą | nie sprawia zatwardzenia. 

(W dwóch gatunkach w 1/, części paczki po 4 
tabliczki po 30 i £© kr., także w półpaczkach 
po 8 i w całych paczkach po 16 tabliczek). 


ESF Składy naszych wyrobów mamy w Krakowie 


up. JAKÓBA GOLDWASSERA, 


ulica Florjańska w hotelu pod Róża, 
a w caléj Galicji u pp. aptekarzy i kupców. 
aF Prosimy o -PE 
łaskawe zwrócenie uwagi na nasze w tym dzien- 
niku umieszczone inseraty, niemnićj o liczne za- 
mówienia, jakiemi nas dotąd zaszczycają. 


Z wysokim szacunkiem 
Fabryka 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorferskich 


Józef Kiifferle & Comp. 


(Wieden). 


*) Upraszamy szczególnie nie mieszać naszego 
wybornego ekstraktu słodowego z ekstraktem 
Hoffa, który według zdania prof. OQpzolzera i Hel- 
lera na klinice wiedeńskićj nie jest żadnym eks- 
traktem słodowym, lecz leczniczem piwem, które 
zawiera szkodliwe dla chorych fermentujące cześci 
składowe. 


%*) Chory na płuca, który ma niedostatecznie 
odwilżoną krew z powodu nadwatlonych płuc, nie 
może trawić zwykłych pokarmów, — ale za to z 
wielką łatwością nader strawny i pożywny eks- 
trakt słodowy. 1469(3-2) 
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1462(2-3) 


STARZEWSKI | 


przeniósłszy się ze Złoczowa, 


otworzył kancelarję w Krakowie 


przy ulicy Blorjańskićj w hotelu pod Różą 


Nr. 327, IL. piętro. 
1488(1-3) 


DŁUŻYŃSKI 


ul. Fiorjańska L. 333, I. piętro. 


1475(3-22) 


kiward Korczy | 


doktor medycyny i chirurgji, magi- 
ster akuszerji, prymarjusz oddziału 


chorób wewnętrznych w szpitalu 
św. łuazarza, 


mieszka przy ulicy Florjańskiej 
Nr. 360 na l. piętrze 


(w kamieniey spadkob. Slizowskiego) 


i ordynuje od 3-4 popołudniu. 
1484(2-3) 


Soeben erschien 
aj 3te sehr vermehrte Auflage 


1366(14-150) 8 AlE 


Zu haben 
in der 


ORDINATIONS-ANSTALT 


für 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 
wead. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
> im II. Stock. s 
Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch K 
$ wird durch Correspondenz behandelt u. wer- W 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). 
Fbendaselbst zu haben: 
ż selbstkbehancdlun sg 
g geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
5) Hilfe: Nócećssaire Antiblenorrhćene — Preis: 
10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme). 


POM E AA ASEE AEE a CA SEPIP ERAT 


TRAKTERNA 


prawie z całóm urzadzeniem na jednéj z głównych 
ulice w Krakowie, 
pod bardzo korzystnemi warunkami 
jest do wydzierżawienia. 


Bliższćój wiadomości udziela Administracja 
„Kraju.*. 1456(3-3) 


wydane przez wiedeński Bank handlowy, 


których najbliższe ciagnienie w d. l. marca b. r. 


z główną wygraną 900.000 zir. walutą austr. 
sprzedaje 


M. DWORSKI v kraxowi. 


ANE 


£ 


KRAJ z czwartku 23 lutego. 


CETE 


m 


MAXYMILIAN 


GARO 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka, 103, 


poleca: 


CERATY 


stoły, meple, 
chodniki 
i na podiogi. 


Herbate Rossyiska. 
RUM JAMAJKA. 


Dla pp. kupców i przedsiębiorców: 


Portland i Roman 


CEMENT. 
dila GIPS 


! Papęi filz ogniotrwały, 


ASFALTY. 


Przeciw uszkodzonym dachom: 


Chemiczna glazure. 


WINO SZAMPAŃSKIE 


w koszach po 86 i GQ butelek. 


Olćj rzepakowy i Iniany 


w beczkach najmnićj po 2!/ centnr. 


| Rybi trand-KOrOM). 


OLEJKI ETERYCZNE. 


CENY 
czasowi odpowiednie, mierne. 


Cenniki franco. 


Posyłki po wzięciu należytości 
uskutecznia się. 


I Maryni Gao. 


1233(0-100) 
DEN 
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leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. FEillisch. Berlin 
Lonisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. 


152 


næ 


przyjmuje 


(211-300) 


LEI NADDNIESTRZANSKIEJ, 


BANK KRAJOWY GALICYJSKI 


we LWOWIE. 


1465(5-5) 


BIES” swój skład towarów kolonialnych i win, 6 


a mianowicie wszystkie aparata kościelne, tudzież wszelkie potrzeby stołowe, cukiernice, 


Wszelkie gatunki towarów kolonialnych i delikatesów, jako to: rum, kawa, berbata, likiery, 


me PASTĘ KAUCZUKOWĄ, chroniąca obuwia i wszelkie skóry od przemakalności; 9% 


J. K. KACZMARSKI 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiéj L. 67, 
poleca 


zwracając szczególną uwagę na następujące artykuły: 
Świece woskowe, kościelne i stołowe z fabryki saskićj, 
palace się bez objaśniania o 1/4 dłużéj jak inne; 


Srebro chińskie, 


lichtarze, it. p., za których kilkunastoletnia trwałość poręcza; 


WAZTN_A. GIERSKIE 


w najrozmaitszych gatunkach na beczki, garnce i butelki, 
wina austrjackie, reńskie, szampańskie i inne francuskie i hiszpańskie. 


1262(11-15) 


i wódki gdańskie, wędliny Westfalskie, marynaty, it. p. 


Również utrzymuje na składzie: 


NIaśsć sojącą odmrożenia; 
we PLASTERKI na ODGNIOTKI, gojące takowe w jak najkrótszym czasie; 7% 


Niezawodny środek 
do wytępiania 
Szczurów, myszy 
i kretów. 


Proszek na karakony, 


w końeu 


Tynkture na plusk vy, 
tępiaca takowe wraz z zarodkiem i zabezpieczająca od pono- 
wnego tychże zagnieżdżania się. 


"W" "HP" "REP RP "UP" "RP" "REP" "RP" "WF" UP" "RP" "R" 


Szybkie i radykalne leczenie 
ciężkich słabości żoładkowych, nerwowych 
i piersiowych. 


Do głównego składu nadwornego liweranta pana 
Jana Hoffa w Wiedniu 
11. KAarntnerrins LL. 


Also-Rakos (Siedmiogród) obecnie w Wiedniu, 12 listopada 1870 r. — W mie- 
siącu marcu r. b. ciężka choroba żołądka dręczyła mnie niewymownie i mimo troskliwych 
zabiegów p. Dra Miillera, w końcu nie mogłem nic jeść. — W tak krytycznóm położeniu 
w skutek rozpowszechnianych pańskich pism dziękczynnych, zdecydowałem się używać 
pańskich środków uzdrawiających słodowych. — Zamówiłem 6 flaszek piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego, 2 funty czekolady słodowćój i 4 wielkie kartony cukierków sło- 
dowych, a używszy blisko połowę z tego, zauważyłem z przyjemnością, że apetyt się 
wzmaga, Żołydek się wzmacnia i że od tój chwili znowu wszystkiego i w każdój porze u- 
żywać mogę nie czując najmniejszój boleści. — Korzystając z nadarzonćj sposobności mego 
pobytu tutaj, składam najserdeczniejsze dzięki za wyleczenie mnie z słabości, która mnie 
3 miesiące trapiła, dodając nadto, iż uwagi wszystkich podobnie cierpiących na ten zba- 
wienny środek zwracać nie omieszkam. 
1360(2-3) Jędrzej Jozsa, zarządca dóbr. 
Konigstetten, 4 listopada. — Nader skutecznie działają pańskie cukierki sło- 
dowe na mój ból piersiowy. F. Ritzengruber, nauczyciel. 


EF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Nas>ba Grolci- 
"aassera przy ulicy Florjańskićj w hotelu pod „Róża*, w aptece p. Trau- 
czynskiegeo przy ulicy Florjańskićj, u p. FToEzefa FVahma w Ryn- 
ku Głównym iu p. Józefa G>olciwaassera w domu Dcichesa na 
Stradomiu w Krakowie; — u p. WY. "X". A. WYielos>rsicieso w Tar- 
nowie; u p. ME. iLozłowskiego w Przemyślu — u pana Wazi. 
EEorpantego w Mielcu; — u p. L. Eartagenera w Radomy- 
ślu— up. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. 


EF Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
Johann Hoff. 


Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- 
wych znajduje sie mój własnoreczny podpis. 


NIE DO UWIERZENIA 
A PRZECIEŻ PRAWDA, 


że następujące 
uregulowane zegarki 
sprzedaje się 


po tak Śmiesznie 
nizkich cenach. 


10 złr prawdziwy angielski srebrny zegarek cylinder z kryształowóm szkiełkiem, 
« wskazówką minutowa wraz z łaćcuszkiem, medalem i innemi ozdóbkami z 
złota talmi. a 
19 złr 50 kr prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony, srebrny ze- 

- a garek Chronometer z podwójna koperta, pieknie emaljowany 


wraz z delikatnym łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami ze złota talmi. 
15 złr 50 kr prawdziwy angielski, delikatnie w ognin wyzłocony srebrny ze- 
. « garek Chronometer z pojedyńcza koperta wraz z łańcuszkiem, 
medalem i ozdóbkami. 
14 złr prawdziwy angielski z prawdziwego talmi złota zegarek, cylinder najnow- 
« szy, z podwójnćm kryształowóm szkiełkiem, przez co chociaż zamkniety przy- 
0 rząd widzieć można, wraz z łańcuszkiem, medaljonem i ozdóbkami z talmi złota. 
14 złr zegarek z talmi złota, z podwójną koperta, spreżynka odskakującą, kry- 
= ształowóm szkiełkiem z przyrzadem z niklu wraz z prawdziwym łańcusz- 
M kiem z talmi złota, medalem i ozdóbkami. a 
17 ł prawdziwy angielski srebrny zegarek anker z kryształowćm szkiełkiem i 
pa Zir. pięknemi wyrobieniami wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami. 
15 albo 18 złr angielskie Prince of Wales zegarek remontoir mocnego składu 
b " z kryształowóm szkiełkiem, urządzeniem z niklu z prawdziwe- 
go złota talmi; — te zegarki tóm się odznaczają, że bez kluczyka nakręcać je 
można; do tych zegarków otrzymuje każdy łańcuszek wraz z medalem i ozdób- 
kami z talmi złota gratis. 
15 albo 18 złr mały zegarek damski, prawdziwie srebrny i prawdziwie wyzło- 
s cony z prawdziwym łańcuszkiem około szyi i kutasikiem wraz 
z ozdóbkami. 
13 zł srebrny zegarek cylinder z sprężynką odskakujaca i mocném szkiełkiem 
r. kryształowóm wraz z łańcuszkiem, medalem i ozdóbkami z talmi złota. 
22 złr delikatny srebrny zegarek anker z 15 rubinami wraz z delikatnym łań- 
s cuszkiem i medalem z talmi złota. 
22 złr srebrny zegarek remontoir bez kluczyka dający się naciągać wraz z łań- 
s cuzkiem i medalem z talmi złota. s 


24, 26, 28 złr. złoty zegarek damski wraz z łańcuzkiem, medalem i ozdóbkami, 


A r i krótkie złr. 1, 1.30, 1.60, Z, 3, 4, 5,6. 
Łańcuszki z talmi złota długie złr. 1.60, 2.50, 3, 4, 5, 6, 7. 
Wszystkie zegarki sa pierwszćj jakości i nie możną je z ordynaryjnemi na równi 
stawiać, 907(24-24) 

Każdy złoty lub srebrny zegarek jest c. k. marką urzedu menniczego zaopatrzony. 
za przesyłke albo poborem poczte” 
wym (Postnachnahme) 


każde zamówienie uskutecznia się w przeciagu 24 godzin, a nieprzypadajacy towar do gustu 
wymienia się natychmiast. NiereS5ulowane zegarki sprzedaje się tanićj o 2 złr. 


Cennik darmo. 
a a . jda wielki skład wszel- 
Zegarmistrze i handlarze zegarkami io” a e pa 
tylko towar z pierwszéj ręki z Anglji i szybka rozsprzedaż umożebniają po tak niz- 


kich cenach sprzedawać. 
i N. Glattau's 
erstes Wiener Uhren-Etablissement, 


Eärtnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco. 
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W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


